KOKI HIROTA, 
dotychczasowy poseł 
poński w Moskwie, mian 
wany został japońskim 
mistrem spraw zagranicz- 
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Sprawcy pobicia obywateli polskich ukarani.—Polacy nie będą zmu- 
szani do oddawania ukłonów hitlerowskich. 


Deklaracja prezydenta senatu wobec komisarza Atzplitei. 


Gdańsk, 17 września. 

W dalszym cięgu z wizytą komisarza 
generalzego RP. w Gdańsku w dn. 12 b. 
m. u prezydenta senatu dr. Rauschnini 
złożył dziś dr. Rauschning wizytę mi 
strowi Papee w czasie której przedstawił 
oficjalne wyjaśnienia w sprawie pobicia 
w dniu 5 b.m. dyr. sosnowieckiej kopal- 
ni węgla inż. Gulkowskiego przez od- 
dział umundurowanych narodowych soc- 
jalistów oraz w sprawie kilku innych 
czynnych wykroczeń przeciwko polakom 
na terenie w. miasta 
Prezydent Rauschning z naciskiem. zazna 
czył, że senat ostro występować będzie 
przeciwko wszelkim wykroczeniom, za- 
getalen życiu, zdrowiu, i mieniu po- 
laków w Gdańsku. 

W tym względzie władze gdańskie 
nie będą absolutnie zważały na stano- 
wisko winnych czy ich przynależność 


partyjną. 
eñat jest zdania, że właśnie przy- 
należność do organizacji narodowo-soc- 
jalistycznej nakłada na dane osoby spec* 
jelne obowiązki, i że do partji należeć 
ją wyłącznie nieskazitelne jednostki, 
szystkie organizacje otrzymały po- 
nownie ścisłe polecenia, aby przestrze- 
gały obowiązku uprzedniego zgłaszania 
lo pólicji wszelkich pochodów manife- 


aż MEZA 
Tragiczna śmierć dr. 
Kaufmana z Warszawy 


przebywającego w Helsingforsie 
3 Helsingfors, 17 września. 

Pat. — Biorący udział w wycieczce 
polskiej dr. Kaułmann z Warszawy prze 
chodząc w czwartek wieczorem przez 
ulicę, przejechany został przez auto po 
licyjne. 

Przewieziony do szpitala zmarł tam 
wczoraj wieczorem, nie odzyskawszy 
przytomności. 

skutek tego tragicznego wypadku 
zapowiedziane na wczoraj wieczór przy- 
jęcie w stowarzyszeniu fińsko-polskiem 
zostało odwołane. 


Japonja deklaruje 
przyjaźń z Anglją. 


Tokio, 17 września, 
Pat. — Nowomianowany m 


W przyszłości prezydent policji gdań- | 
iej dawać będzie pochodom z muzyką | 
i ze sztandarami specjalną asystę u- 
mundurowanych urzędników policyjnych 
dla zapobieżenia ewentualnym incyden- 


"Za napad na dy 


hitlerowiec skazany n 
Gdańsk, 17 września. 


„dziś jeden z głównych sprawców ua- 
paści na dyr. Gulkawskieg: i red. Bien 
kowsk.ego — członek partji narodow 

socja'.stycznej Thiel. Prokurator 

Gat za obrażenia c'elesne karv do 4 

gudni więzienia, a za poważne wykrc 
czenie kary 4 tygodni areszt, Sąd Ska 


Przed sądem gdańskizi odpowiadał | v 


Jeżeli chodzi o polskich obywateli i 
osoby pochodzenia polskiego lub uży- 
wające języka polskiego i sprawę trak- 
towania ich przez urzędników, funkcjo- 
narjuszy gdańskich i władze komunalne, 
to w tym względzie wydane zostały za- 


r. Gulkowskiego 


a 2 tygodnie aresztu. 

zał oskarżonego jedynie za poważne 
czenie na 2 tygodnie aresztu, — 
rdzac że ukarane za spowodowa 


trony Gulkowskiego 
cetała zgłoszona skarga. Wczoruj 
resztcwano dwuch bojówkarzy hitle- 
rowskich pod zarzutem uczestniczenia 
w tym incydencie. 


rządzenia aby bezwarunkowo unikać ja« 
kieść kolwiek gorszego traktowania tych 
osób. Polacy nie będą przymuszani do 
dawania lub składania pozdrowienia hit- 
lerowskiego. 

Prezydent Rauschning zaznaczył, że 
pragnie w ten sposób podkreślić szczerą 
wolę senatu do zachowania poprawnych 
id ch stosunków z Polską. 

Co się tyczy poszczególnych wypad- 
ków pobicia i zabójstwa obywateli pol- 
skich p. Rauschning podał do wiadomoś- 
ci ministra Papee fakt ukarania winnych 
i wdrożenia śledztwa co do spraw jesz- 
cze otwartych. Partja nar, socjalistyczna 
w Gdańsku zobowiązała się wypłacić po 
szkodowanym względnie ich rodzinom 
pieniężne odszkodowania których reali- 
zacja nastąpić ma w najbliższych dniach. 


Otwarcie 
. Berlin, 17: września. 


Pat. — Uroczyście otwarta wczoraj 
pruska rada państwa zebrała się dziś na 
pierwsze obrady w pałacu cesarskim w 
Poczdamie. Przed zebraniem premjer 


KEY 


pruski gen. Goering udał się do kościoła 
garnizonowego i zeszedł do krypty po- 
dziemnej, w której spoczywają zwłoki 
Fryderyka Wielkiego, aby złożyć tam 
wieniec. Obrady pruskiej rady państwa 


AYN NW 


Min. Beck powrócił. do Warszawy. 


Skład defeżacji pofskiej 
Warszawa, 17, września. 

Ajencja „lskra”* dowiaduje się, że mi 
mister spraw zagranicznych p. Józef 
Beck który powrócił z Zaleszczyk do 
Warszawy w dniu 16-tym bm. rano, usta 
lit listę delegacji polskiej na rozpoczyna- 
jącą się w Genewie w dniu 22-im b. m. 
sesję Rady Ligi Narodów oraz na otwie- 
rające swe doroczne obrady w dniu 25 
b.m. Zgromadzenie Ligi. 

Na czele delegacji stanie minister 
Beck, a pozatem delegatami Polski będą 
pp.: min. Edward Raczyński, stały dele 
gat Rzplitej w Genewie, min. Jan Modze 
lewski, poseł Rzplitej przy rządzie 
szwajcarskim w Bernie i gen. bryg. Bur- 


ma sesję Ligi Narodów, 
man — radca ekonomiczny min. spraw 
zagr. naczelnik Tadeusz Gwiazdowski, 
radca wa Komarnicki i senatorka 
Hanna Hubicka, 
Jako szef biura prasowego delegacji 
olskiej udaje się do Genewy p. i 
Risaksana zastępca naczelnika wydziału 
prasowego min. spraw. zagr. 

Wyjazd kilku z pośród wymienionych 

członków delegacji pozostaje w związku 
z rozpoczynającemi się po zakończeniu 
sesji Rady i Zgromadzenia Ligi Narodów 
pracami Konferencji _ Rozbrojeniowej, 
której tegoroczna sesja jesienna wyzna- 
a została na dzień 16 października 
r. bież. 


Przed procesem o podpalenie „Keichstagu”. 


pruskiej rady państwa. —Hitler chce opanować wieś. 


są poufne, 

Według informacyj prasy na porząd: 
ku dziennym znajduje się referat prof. 
Karola Shmidta i kierownika partji na- 
rodowo-siocjalistycznej: Terbovena z Es- 
sen, na temat „Gmina i państwo”, Wśród 
członków rady zwracała uwagę obec- 
ność przywódcy narodowo-socjalistycz= 
nego z Gdańska Forstera. Dzienniki pod 
kreślają pozatem nieobecność na otwar- 
ciu rady przedstawiciela dyplomatyczne- 
go Francji, Wśród gości honorowych 
znajdował się natomiast następca tronu 


Berlin, 1* września, 
Pat, — Prasa zapowiada urządzenie 
w niedzielę 1 października „Dnia chłopa 


Na Bueckeberg pod Hameln w re- 
gencji hanowerskiej zebrać się ma około 
500.000 chłopów z 'Westfalji i Dolnej Sak 
sonji. Do zebranych przemawiać będzie 
kanclerz Hitler i minister rolnictwa Dar- 
re..Na program uroczystości składa się 
m. in. popis kawalerji z udziałem bate- 
ryj artylerji Reichswehry. W Berlinie 
przemawiać będzie przez radjo minister 
propagandy Goebbels. 


mil | niemieckiego". 


inister 
spraw zagranicznych Mirota oświadczył, | hardt-Bukacki, delegat Polski na Kon- 
iż celem wzm 


nej przyjaźni pomiędzy Wielką Brytanją 
a Japonją konieczne jest porozumi: 
gospodarcze angielsko-japońskie, 


Zwłoki kapifana 


więzów tradycyje komcie Rozbrojeniową. 


i delegatów mianowani 
zostali pp: Roman Dębicki, szef gabinetu 
min. spraw zagranicznych, Antoni Ro- 


Lewoniewskiego 


przubuyły wczoraj do stolicw. 


$ Warszawa, 17 września. 

(W dniu dzisiejszym na lworzec 
wschodni przybył pociąg z Moskwy, wio 
zący w specjalnym wagonie trumnę ś.p. 
kpt. inż. Józefa Lewoniewskiego. a 
iworzec przybyła rodzina zmarłego, 
wyżsi urzędnicy ministerstwa komuni- 
kacji departamentu lotnictwa cywilnego 
* podsekretarzem stanu inż. Czapskim 
na czele, przedstawiciele departamentu 
aeronautyki M.S. Wojsk. z płk: Ray- 
-skim, Kczni oficerowie pierwszego pułku 
lotniczego, instytutu badań technicznych 


oraz innych jednostek wojskowych lot- 
niczych z płk. de Borin i płk. Krzeczko- 
wskim, podoficerowie lotnictwa, podko- 
mendni, przyjaciele i koledzy zma:łego. 

O godz, 10-ej wieczorem po poświęce 
niu trumny przez duchowieństwo, ponie- 
śli ją oficerowie — koledzy ś.p. kpt. Le- 
woniewskiego do karawamu - autobusu. 
Zwłoki airiai h kościele garnizono- 
wym przy ulicy Długiej. 

Pogrzeb nastąpi w poniedziałek, dnia 
18 b.m. o godz. 10-ej rano. 


Prowokacjehitlerowców wohecFrancji 


po demarche ambasadora iraamcun- 
skieso w Berlimie. 


Paryż, 17 września. 

„L'ere Nouvelle”, omawiając 
marche ambasadora francuskiego u rzą- 
du Rzeszy stwierdza, że obydwa incyden 
ty, które spowodowały demarche noszą 
wyraźne znamiona prowokacji. Wyjaśnie 


i. | 


nia złożone przez czynniki oficjalne Rze- 
szy zamiast złagodzić, jeszcze bardziej 
eśliły prowokacyjne intencje. Wy- 
padki te są tem poważniejsze, że wmie- 
szane są w nie osobistości oficjalne, 


Por. Pronaszko wystartował do Reims, 


śCczie weźmie udział w zawodach 
loimicrych. 


Warszawa, 17 września. 


samolocie „RWO 55" znak rejestracyjny 


Pat. Dziś o godzinie 7.17 wystartowa | „sp-agj” w kierunku Berlin — Antwer- 
li z lotniska mokotowskiego porucznik- |pja — Reims, 


pilot Mieczysław Pronaszko i inż. Felic- 
ian Polturak z aeroklubu  Rzplitej na 


*W Reims lotnicy wezmą udział w me- 
etingu lotniczym 
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Prace w 


Już od długiego czasu stała się pie- 
kącą sprawa rozbudowy krakowskiego 
dworca kolejowego. Jeszcze przed woj- 
ną przygotowano le płany, jed 
nakże wykonaniu ich przeszkodził wy- 
buch wojny. 

Sprawę tozbudowy węzła krakowskie 
go musiano odroczyć na szereg lat, tym- 
czasem zaś ruch na dworcu krakowskim 
wzmógł się ogromnie. Obecnie przycho* 
dzi na dworzec krakowski i odchodzi z 
niego po kilkadziesiąt par pociągów 

, co powoduje jego stałe przecią 
żenie. Ponadto daje się pasażerom do* 
tkliwie we znaki szczupłość peronów, 
co zmusza wielu jadących do wykonywa 
nia sztuk akrobatycznych przy wsiada- 
niu czy wysiadaniu z wagonów. 

Ruchliwa Dyrekcja PKP. w Krako- 
wie, postanowiła wreszcie przystąpić do 
likwidacji tych przykrych stosunków i 
zmiany na lepsze, Po starannem opraco- 
waniu, przygotowano nowe plany prze- 
budowy i rozszerzenia węzła krakowskie 


go i bydówy nowego dworca kolejowego | 


przystosowanego do wielkiego ruchu 1 
odpowiadającego wszelkim wymogom.— 
Przedłożone przez Dyrekcję krakowską 
plany, zostały przez Ministerstwo Komu- 
nikacji zatwierdzone, tak, że można by- 
ło wreszcie przystąpić do ich realizacji. 

Stanęła temu na przeszkodzie kwestja 
finansowa. —: Wykonanie zamierzonych 
pracma kosztować conajmniej 10 miljo- 
nów złotych, co w dzisiejszych warun? 
kachiekonomicznych iprzysogólnem zaś 


mknięciu kredytów, jest rzeczą niemal, , 


że nieosiągalną. Wreszcie — jak już swe 
go czasu donosiliśmy — udało się Dy- 
rekcji zdobyć z Funduszu Pracy pożycz= 
kę na rok bieżący w wysokości 250 ty- 
sięcy złotych, wobec czego przystąpio- 
no do wykonania najpilniejszych robót. 

Rozpoczęte już prace nie przybrały 
wprawdzie wielkiego rozmachu — gdyż 
brak na to funduszów — jednakże toczą 
się już stale i już w najbliższej przyszło: 
ści, pozwolą usunąć szereg niedogodno= 
Ści, na które pasażerowie obecnie się 
skarżą. 

Przedewszystkiem, zajęto się przes 


dłużeniem peronów, które będą obecnie 


mogły pomieścić nawet najdłuższe pócią 
gi, co umożliwi najzupełniej dogodny do- 
stęp do pociągów. Drugim etapem prac 
będzie regulacja ruchu w ten sposób, by 
pociągi dalekobieżne przychodziły i od- 
chodziły z jednego toru, dzięki czemu 
pasażerowie, zmieniający w Krakowie 
pociąg, nie będą narażeni na przechodze 
nie z jednego peronu na drugi. 

Teraz nastąpi dopiero właściwa roz- 
budowa dworca. Przedewszystkiem ule- 
gnie przebudowie węzeł komunikacyjny, 
poczem staną nowe zabudowania dwor- 
rowe, oraz zbudowane będą nowe pod- 
jazdy. Teren nowego dworca rozviągać 
się będzie między ulicami Pawią a Wa: 
szawską, Wreszcie ostatnią z prac bę- 
dzie wykonanie nowej linji, dzięki cze- 
miu pociągi, odchodzące w kierunku po- 
łudniowym, nie będą musiały — jak 


Uroczyste otwarcie 
parku sportowego przysposo- 
bienia pocztowego 

Kraków, 17 września, 

Wczoraj odbyło się uroczytse otwar- 
cie parku sportowego przysposobienia 
pocztowego w Dębnikach. Na uroczy- 
stości te przybył ze Lwowa wicemini- 
ster poczt i telezrafów in. Drzewiecki. 
Poświęcenia dokonał po nabożeństwie 
ks. dziekan Zapała. 

W uroczyst h „vch wziął udział 
Bolesławicz. prezydent miasta dr, 
i naczelnik województwa Bła- 


lnseratowy) od 9 rano — 1 w południe | od 4—7 wieczor: 


PY" + 
stępne juz się rozpoczęły 
obecnie — zmieniać parowozu i tracić' miast wszystkie poszczególne perony 
czas na postój w Płaszowi :. otrzymają własne nakrycia 

Zarówno budowa nowego dworca, ja-| Termin wykonania wszystkich prac, 
koteż wspomnianej linji okrężnej, stoją obliczony jest na 2—3 lat, Oczywiście, 
na pianie dalszym, gdyż przedewszyst- ' zależy ło od funduszów, jakimi Dyrek- : 
kiem rozbudowany zostanie dworzec do cja PKP. w Krakowie będzie na cel roz- 
„tychczasowy. Po usprawieniu ruchu na budowy rozporządzała, — nie mniej jed- 
nam, zajdzie tu jeszcze inowacja o tyle, |nak pocieszającym objawem jest fakt, 
że hala, zasłaniająca dotychczas perony że prace w tym kierunku już się rozpo* 
| wraz z torami, zostanie zniesiona, nato- ! częły. 


| 


orem, 
KONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Rozbudowa dworca kolejowego w Krakowie 


Włamania i kradzieże 
Kraków, 17 września, 

Nocy ubiegłej do restauracji Samit- 
ela Bilfelda przy ul. ks. Józefa 18 wła- 
mali się złodzieje, Splądrowali onf ca- 
ły lokal i skradi wyroby tytuniowa i 
wódki wartości 1000 zł. 

Do mieszkania Wifa Friedlicha przy 
ul. Jakuba 3 włamali się złodzieje. Skra- 
dli oni w czasie nieobecności” właści- 
ciela mieszkania dwa zegarki i trzy zło- 
te pierścionki wartości 600 zł. 


Kongres ceniralnego związku górników 


Kraków, 17 września. 

W drugim dniu obrad 5-go kongresu 
centralnego związku górników w Polsce 
z udziałem delegatów zagranicznych, po Następnie sekretarz Bielnik mówił o 
seł Stańczyk wygłosił obszerny referat lubezpieczeniacn społecznych i pogorsze- 
o sytuacji w górnictwie, taktyce i spra- |niu ich przez ostatnie ustawy scalenio- 
|wach zawodowych, poczem poseł Żuław |we, æ Kaczmarski, zabierał głos w spra- 
UREP SSP TIDE FEDOR TO PROC ZEE E E TOO 


Ohydny mord w Chrzanowie 


(75-letni staruszek, właściciel małego sklepiku uduszony 


Chrzanów, 17 września. |orzybyła niezwlocznie komisja GA 
Wczoraj rano zaalarmowane zostały |w składzie naczelnika wydziału śled- 
|władze policyjne w Chrzayowie ohy-,czego w Chrzanowie kom. Klimka, na- 
Panem morderstwem dokonanem na 0s0* | czelnika” sądw w „ławorznie Kubasa | 
lalo 15-letniego właściciela małego skle» | dr. Ggrostelda, Jak ustaliło dochodzenie, 
pika Leopolda Schinka, = = ~ Schink”Zóstat" zahordóWaný poðrzedl 
Morderstwo odkryła mleczarka, | niego dnia w czasie kolacji, Jeden z na- 
która jak zwykle przybyła rano z mle- | pastników uderzył go w twarz i złamał 
kiem, Zastała ona drzwi mieszkania |inu sztuczna szczękę, którą Schłnk się 
otwarte, a gdy weszła do wnętrza, uj- |udławił i poniósł śmierć. 
rzała leżącego Schinka. Był on skrępo- Bandyci przetrząsnęli całe mieszka- 
wany I znajdował się pod stosem podu-|nle w poszukiwaniu pieniędzy | warto 
szek. Mleczarka zawiadomiła o swem | ściowych papierów. Co padło ich łupem 
odkryciu władze policyjne. Na miejsce narazie nie wiadomo. 


Aresztowanie znanego włamywacza 


oraz jego dwuch spólników 
Kraków, 17 września, |recką i jei siostrę Franciszkę Starostko- 
W toku dochodzenia w sprawie wła- |wą (Kalwaryjska 32). W czasie rewizji 
mania do sklepu jubilerskiego Sindelaj|w mieszkaniach aresztowanych znalę- 
przy ul. Długiej 19, policja aresztowa- |zono wększą ilość zegarków i biżuterji, 
ła znanego włamywacza Eugenjusza | pochodzących z kradzieży, 
Dębskiego, jego wspólniczkę Janinę Gó- 


Otwarcie jesiennych roków przysięgłych 


nasiq w cimiuu dzisiejszym 
W'dniu dzisiejszym, odbędzie się w |rozpoczynającą się kadencję, poczem do 
krakowskim Sądzie Okręgowym Kar- konani wśród wybranych ścisłego loso- 
nym otwarcie jesiennych roków przysię-!'wania do dzisiejszej rozprawy. 
głych. Otwarcia dokona wiceprezes Są; |  Kadencję wrześniową rozpoczyna 
du Okręgowego dr. Krupiński, który dziś rozprawa przeciw Janowi Jerskie-! 
wylosuje 24-ch sędziów przysięgłych na |mu, oskarżonemu o zbrodnię rabunku. 


Ostatnie 4 dni pobytu Cyrku Staniewskich wRrakowie 


Podziwiajcie świetny program zadarmo 


Zgodnię z naszą zapowiedzią, Cyrk |zaznaczamy jedynie, że wszysc 
Staniewskich pozostaje tylko jeszcze 4 |zobaczyć ten program, jakby z 
ni w Krakowie, mimo olbrzymiego suk 


ski zabrał głos odnośnie rezolucji w 
sprawie ogólnej polityki związku zawo- 
dowego. 


l 
| 


| 


Į muszą j 
ajki ty- | 
siąca i jednej nocy. Produkcje są pełno- | 
cesu artystycznego i kasowego, Wyjeż- ||wartościowe, o wysokim artyźmie i hu- 
dża w. pełni powodzenia, by zdążyć na ||morze, jednem słowem wszystko, co pu- 
otwarcie sezonu w Warszawie. Dziś już |bliczność zachwycić potrafi. Korzystaj- 
nie wybieramy poszczególnych atrakcyj |lcie z tej okazji póki czas, 

RRZUBSMAGREGOWOAKONUNNCZENUNZOJZUNENNNENNNENENEUNNNNESNCABNENZU 


Ważne tepiico na dzisiaj! 
KUPON 


upoważnia każdego Czytelnika „Expressu Ilustrowanego" 
„ymania jednego biletu bezpłatnego przy zdkupnie drugiego biletu 


do Cvrku STANIEWSKICH ma Błoniach 


w dniu 18 września 1933 r. na godz. 8.30 wiecz. 
ZCTEZASORANSNEZNAPANONZESZOWANESNEN 


Referaty posłów Sfańczyka i Zuławskiego — Wybory nowego zarządu 


wie odrębnych ubezpieczeń na Górnym 
Slasku. 

Rezolucje w tych sprawach zostały 
jednogłośnie uchwalone, ponadto wsku- 
tek ostatnich katastrof w górnictwie, a 
w szczególności Modrzejowie, kongres 
uchwalił przez aklamację rezolucję w 
sprawie niebezpieczeństw pracy w gór- 
nictwie. 

Na zakończenie kongresu nastąpiły 
wybory do nowego zarządu centralnego. 
R" zarząd wybrano w następującym 
składzie: Kaczmarski, Stańczyk, Papok, 
Jezuczek, Banek, Haluch, Moron, Śme- 
tański, Felczer, Bielnik, Kozubek, Ora- 
czewski, Pilch, ZO Pauga, Bożek. 
Komisja rewizyjna; Habryka, Kühn, Mär- 
kes, Lebiędzki, Herdzik. 

Sąd polubowny: Türk, Reguła, Kiel. 
czyckj, Sławiński, Świtalski, 


Pobiła uwodzicielkę 
swego męża 
Kraków, 17 września, 

Wczoraj opatrzyło pogotowie rā- 
tunkowe Z8-letnią ełużącę Annę Wrób- 
lównę zam, przy u.. Naczelnej 8, Wrób- 
tówna został napadnięta na plantach 
przez Zofię hostowską za to, że sie- 
działa z jej mężem. Kostowska zadała 
jej szereg rx tłuczonych głowy. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M, im, Słowackiego — o godz, 20-ej — 
Fircyk w zalotach. 
CYRK STANIEWSKICH — 


r Bi SŁ, 
cacy proas. 30 wiesz, 


e przedstawienie' 


REPERTUAR KIN, 
ADRIA: — „Romeo i Julcia“ oraz „Maleńka + 
Montparnasse“, 
APOLLO: — „Królewski kochanek", 
ATLANTIC: — „Ciernie miłości”, 
proc, dla mnie“ 
udzoziemskiej", 


i „Flip i 


: — „10 
" w Legii C 


SZTUKA: — „Narzeczona z Wiednia“, 
ŚWIT: — „Donoyan*. 

UCIECHA: — „Madame Butterfly"; 
DOM ŻOŁNIERZA — Bebe i S-ka. 


NOCNY DYŻUR APTEK. 

pod „Złotą Głowa, Rynek 18. Ar- 
„Trzema  Koronami* ul. Retoryka 1, 
Apteka „Czternasta' ul, Lubicz 7. Apteka. ul. 
Stradom 6. Apteka „lm. Królowej Jadwigi" ul. 
Karmelicka 9, 


W Podgórzu Apteka pod Opatrznościa, ul. 


Brodzińskiego 1, 
20064 cocae6: 


ŻARÓWKI najtaniej zakupisz w firmfe „Arte- 
por", Kraków, Jagiellońska 9. Telefon! 107-87. 
EA 


LAMPY I ARMATURY najtaniej w firmie „Ar- 
tenor". Kraków, ul. Jagiellońska 9. Tel. 107287. 
ZAL 


INSTALACYJNY ORAZ OPOROWY. najtaniej 
W firmie .Artepor", Kraków, Jagiellońska 9. 
Telefon 107-87, $ 


POMOCNIK handlowy dobrej prezenct z bran- 
ży kosmetyczna - perfumeryinej. Znałomość 
prowadzenie magazynów, poszukuje posady, 
lub zastępstwa. ewentualne zabezpieczenie. hi- 
poteczne. Łaskawe załoszenia Kraków, Kano. 
nicza 18. drzwi Nr. 1. „Mandlowiec". 


Apteka 
teka pod . 


TEGRZESF 


Pelna tabela wygranych 


polskiej loterii państwowej 


„_ Wczoraj w dziewiątym dniu ciagnie- 
nia główne wygrane padły na następu- 
jące numery: 

Zł. 15.000 — 21334 48719. 

Zł. 10.000 — 148590. 

Z, 5.000 — 17163 32068 44902 77561. 

Zł, 2000 — 7056 15427 16734 33267 
48141 49703 55704 55759 56606 64745 
67929 72743 82777 83220 84111 95193 
95827 97732 121260 150932. 

Zł. 1.000 — 482 7298 11088 15483 
21658 34067 49485 50461 53534 63224 
63622 66052 79108 89831 91645 92186 
92034 03712 97129 102038 102129 103157 


700 13001458 68 164 240 424 25 46 722 61 62 75 
81 978 131135 329 486 661 708 14 67 837 71 
132005 65 81 305 401.519 700 862 929 133117 366 
578 79 998 134002 111 83 94 260 488 536 47 612 
135 66 83 898 931 84 135026 143 341 556 609 29 
803 93 925 31 62 136111 45 263 65 419 74 86 321 


2440 60 646 137002 12 14 101 53 409 38 81 507 | 


24 50 73 679 824 31 32 946 138064 80 190 401 6 
551 70 690 815 903 80 139040 145 400 503 628 
19 727 835 37 956 140002 71 84 124 247 54 437 
46 563 686 834 141145 56 59 420 544 779 858 916 
46_142094 157 64 234 74 304 79 572 646 764 95 
BOS 143130 98 236 583 647 96 702 70 983 144003 
132 240 79 341 435 618 736 824 66 97 145034 61 
202 468 79 713 146067 424 49 82 617 806 147000 
34 36 193 

82 


47 90 494 588 678 701 840 922 149020 


103123 107126 110687 112904 113514 527 45 628 12 734 887 92 150046 100 
114504 117452 125810 180991 141636 |47 617 741 3 182139 JR 436 A59 883 045 183121 


142580 147953. 
Po 250.— zł. na N-ry: 
175 80. 265 339 68 469 615 47 99 888 923 53) 
63 1078 236 305 30 507 35 64 722 842 82 910 
2233 67 70 88 324 35 429 51 65 82 516 629 795 
842 926 98 3007 257 578 619 910 4172 238 560) 
702 22 967 5U12 168 98 205 304 459 057 F2 90 
167 947 6126 93 214 363 414 21 46 Es 695 ROS 
966 89. 7341 510 57 628 52 70l 77 8095 360 582 
503 633 913 9033 43 48 98 162 «4 347 421 50 676 
831 10073 78 200 38 46 393 dlé 79 $2 556 78 95 
648 837 97 92 1189 246 393 567 660 799 563 70 
12059 70 90 229 54 565 617 779 934 6U 13028 235 
16 526 64 867 14044 108 59 63 74 34! 71 469 532 
609 776 917 15157 204 67 $15 606 16142 79 217 
97_321 48 485 512 32 642 KO 724 OUŃ 69 17178 99 
265 397 411 539 75 622 42 40 795 '8N13 103 85 
211 316 475 936 19149 Zil 536 047 52 78 20086 
112 219 510 757 61 917 21349 52 07 466 99 754 
812 2246 56 84 305 403 8 85 905 14 84 25083 
168 77 277 455 79 511 24 34 768 502 940 57 24062 
103 218 341 632 25016 98 126 8] 275 443 50 27 
718 840 971 26088 146 346 554 81 630 48 50 91 
125 32 83 822 08 952 34 27233 446 682 97 808 
914 85 28002 69 79 82 53 OJ EM GI4 57 719 88 
29120 617 723 850 30113 278 436 GO 553 801 60 
81 31137 46 87 239 64 370 503 10 53 886 32027 
39-76 B5 216 33 391 643 46 75 801 f1 975 38087 
130 99 201 343 87 481 686 958 34189 264 326 415 
25 65 87 8( 106 58 81 35208 11 498 736 841 
960 36047 145 521 601 745 78 80 907 46 95 37016 
89 105 37 51 246 89 453 76 560 781 800 904 86 
38064 326 452.501 607 57 800 3 5 926 39302 
528 6652 865 910 95 40119 64 282 591 605 760 
911 41108 $4 338 440 60 808 901 47 67 42068 81 
206 28 43 52 76 430 $8 618 23 45 67 811 43052 
151 204 374 54l 656 703 41 72 99 855 911 22) 
s 307 17 20 84.466 584.637 89 857 72 917 
16016 B3 259 448 636 795 920 46046 289 343 64 
469 74 584 789 81a 55906 47054 211 87 426 3; 
+145-83 652 714 46 90 BOQA 48000<76.106 23:66 21 
52 73 81 84 434 38 506 601 793 96 944 50 49003 
121 204.343 499 544 93 683 846 943 47 50034 65, 


255 529 41 849 52002 78 198 248 79 321 400 72 
536 54076 87 104 73 215 25 29 30 94 397 473 91 
512 603 28 81 904 20 54012 22'232 58 90 348 413 
511 86 735 928 55109 237 323 74 544 640 94 940 
56064 187 334 51 448 655 706 34 809 57232 43 
35 89 96 430 34 540 62 743 859 66 58120 47 52 


*89_199 211 428 84 702 34 807 25 64 924 | 


%3 234 RA 247 63 68 407 580 682 708 86 B25.985 
154943 47 447 88 702, 

Następnie padły poniższe wygrane: 
.000 — 64087 10000 73173 109098 
000 — 23251 81867 93682 140599 


Zł. 2.060 — 48557 50931 54200 66758 
71588 10072 10268 13895 14912 35448 
37712 37750 38473 107087 124397 125489 
127240 138779 138955 141002. 

Zł, 1.000 — 798-3829 7933 8577 13832 
16964 19984 26767 27395 32678 34272 
43632 43660 50753 50635 51874 53128 
56807 64051 . 67661 76117 80248 87402 
97238 98419 106656 132912 140540 140741 
PO 145211 149334 155792 153133 

5 . 


STAWKI. 

48 290 354 436 526 671 739 78 1050 245 76 
370 78 482 529 731 823 2117 464 622 71 743 3016 
27 122 280 467 535 72 921 83 4072 385 527 45 
762 960 72 5018 60 469 534 745 63 859 6200 15 
38 89 347 565 610 715 20 70 881 7135 65 296 462 
517 31 24 760 79 865 948 8016 28 354 610 580 
690 810 -9116 44 308 12 499 545 610 740 811 75 
901 10084 253 327 52 64 418 58 529 36 53 73 99 
644 758 861 938 11066 148 292 357 63 439 584 95 
798 12101 64! 13015 111 33 96 229 415 648 91 
14047 57 60-134 97 389 404 12 500 64715122 BI 
316 51 79 426 B4 575 730 845 16255 374 458 952 
17029 31 42 60 93 169 298 421 921 18159 276 412 


226 413 65 521 690 723 48 829 74 920 |3 


580 99 638 736 52_190065 113 43 279 433 573 944 
70 20044 138 279 524 694 704 813 74 99 21003 34 
143 390 556 99 614 74 769 814 32 931 45 47 
22189 220 39 43 314 48 57 404 25 568 652 852 
89 952 23108 241 352 402 8 19 84 550 752 961 
24027 36 53 98 154 56 351 59 402 70 854 57 
25323 520 620 71 72 768 850 26063 220 76 
315 74 906 24 46 27169 447 52 573 620 89 710 894 
372 34 85 497 571 768 85 29104 


922 28068 189. 
34 89 354 557 60 692 726 978 85 230072 92 285 
325 420 52 76 639 75 152 97 976 31113 290 364 


902 32067 115 24 223 343 44 
17 543 639 92 798 806 74 93 33071 189 299 411 
635-58 714 34026 52 282 99 396 480 570 85; 
065 233 333 81 510 41 611*760 804 43 925 93 
16046 209 13 38 92 252 74 420 .31 579 679 801 
25 51 68 37007 50 57 73 207 55 702 983 38200 
98 432 515 90 39084 233 436 630 950 
40071 274 469 821 41134 328 82 420 68 675 44 
62 77 874 914 52 56 70 42019 62 229 33 96 300 
27 80 38 747 60%) 809 28 916 43028 43 99 105 30 
57 221 453 94 848 44038 89 249 685 B06 45129 280 
269. 96 97 518 643 712 50 97 808 13 25 31 94 
46003 85 102 9 374 408 67 520 704 50 47019 23 


CJ 


66 112 340 432 509 798 48002 300 80 417 333 | 116080 


828 963 49089 262 74 312 421 93 95 568 653 88 
773.868 69 86 924 50161 379 507 633 944 51013 
33 97 156 73 225 44 54 87 441 64 78 582 744 899 
930 52099 161 211 2 82 435 51 591 725 911 53053 
267 427 544 46 74 670 723 54092 149 210 36 427 
588 603 748 43 62 77 846 55125 478 98 779 91 
56296 97 520 997 57340 99 593 645 780 876 982 
58006 104 268 373 411 568 751 953 72 59148 62 
370 432 844 908 


60004 33 39 100 224 351 466 546 643 98 745 
955 60 61152 459 60 68 525 803 36 907 62171 574 
625 753 55 834 921 27 68002 146 74 208 73 537 
41 709 60 875 64023 25 40 270 338 480 598 637 
47 717 88 892 38 69 051 65097 101 227 34 40 45 
359 563 58 78 772 883 915 66083 100 33 92 206 
10 313 69 67 86.528 618 39 706 50 825 67068 160 
45 277 394 497 535 670 63138 75 266 323 540 607 
766 848 69082 194 239 57 95 634 729 70308 755 
936 91 71012 224 315 510 676 831 51 977 72033 
54 159 200 223 86 427 91 569 647 728 46 73066 
91 106 13 46 56 211 50 63 495 748 81 626 58 962 


74065 253 349 77 431 78 366 70 619 35 718 37 
887 95 75024 176 288 452 571 886 917 33 76008 
141 54 230 79 467 517 824 75 79 901 77242 81 304 
69 465 582 96 652 531 44 916 41 78023 92 158 
250 406 70 504 621 761 869 79318 70 442 525 

80117 81 94 383 431 84 634 81016 75 163 262 
26 46 329 74 634 837 99 976 82224 54 340 403 6 
621 91 927 83255 300 79 489 915 84210 340 402 
19 36 49 619 85223 316 77 408 74 512 22 683 807 


991 86457 545 828 72 87172 352 488 729 B0 BSO 


|58119 329 503 84 622 47 706 #9002 290 424 47 
|77 541 82 722 S44 72 924 90095 96 280 500 26 


34 70 673 750 90 850 908 61 99 91195 556 659 
848 937 92021 31 150 218 47 381 566 871 89 
93031 $4 93 135 47 505 7 62 630 62 94180 210 
418 734 991 95023 41 190 268 69 318 466 519 
22 72 644 75 889 96244 458 725 67 606 760 10 78 
814 30 90 97054 138 68 85 89 206 10 15 309 79 
668 726 47 803 98080 133 285 327 45 67 80 576 
762 99122 30 74 410 80 525 868 908 24 

100109 232 445 523 60 66 614 724 84 832 
101002 49 484 584 605 872 913 82 102003 85 159 
249 643 898 936 56 80 108585 680 770 71 74 
104010 19 34 79 229 348 550 689 92 723 832 76 
105009 35 62 259 78 360 89 415 78 95 545 50 740 
904 106056 178 317 578 689 765 827 921 59 107005 
6_220 480 664 91 937 108142 47 648 819 109014 
37 63 160 96 205 12 47 69 394 G11 19 86 617 27 
30 789 810 901 

110992 178 267 71 809 70 976 96 111179 632 
41 720 810 55 937 112090 168 70 559 668 79 
113204 339 53 424 47 641 835 114504 76 646 57 
701 966 115123 30 34 278 476 512 79 701 862 
1 206 34 500 651 776 808 65 964 117033 179 
217 428 92 555 67 740 92 803 924 118006 156 205 
380 426 530 629 65 804 621 81 119144 455 673 
706 12 6814 982 120059 151 352 711 808 21 081 91 
121031 37 73 262 12 26 363 411 98 599 122017 
69 172 215 349 458 606 63 603 18 64 775 831 82 
128002 98 241 368 70 479 697 95 765 850 124104 
337 47 496 631 58 68 736 56 74 962 74 125069 
100 303 27 83 425 519 51 644 726 52 126390 487 
536 610 719 73 838 907 127772 80 883 935 64 
128190 381 555 79 88 818 129087 196 277 404 501 
23 689 909 94 

130018 57 65 545 87 751 873 80 920 75 131205 
6 390 522 49 132192.332 475 552 626 45 703 824 
52 73 76 902 133040 89 115 69 801 9 75 947 53 
134076 182 212 348 455 525 41 675 723 43 59 73 
881 92 135014 49 114 290 552 651 742 986 136107 
256 70 337 445 560 633 774 814 52 135017 223 82 
314 71 660 766 138070 96 134 209 306 84 536 69 
633 86 749 70 99 826 87 95 139103 18 78 80 239 
306 494 530 609 724 50 140143 74 83 410 555 624 
705 977 88 141221 693 855 142001 105 252 374 
537 715 29 891 913 55 82 143069 157 69 278 343 
408 95 518 651 837 913 94 144286 490 622 837 
913 94 154084 242 91 351 492 702 87 982 146008 
79 260 71 85 309 62 596 691 708 808 81 147087 
149 350 92 502 667 882 99 148008 39 132 213 495 
515 36 711 48 875 958 90 95 149180 85 230 41 
455 707 936 150028 88 135 44 493 679 738 819 
76 151280 426 540 68 66 653 825 980 91 152004 
845 62 909 153135 269 472 512 701 883 969 
154031 36 393 682 99] 


"Francja podwyższa podatki, 
celem zrównoważenia budżetu. —Walka z drożyzną 
| i plan wielkich robót publicznych. 


201 372 79 511 45 85 676 813 71 59063 520 640 Sien“ minister budżetu Lamoureux przed 
60084 179 239 93 417 30 52 615 723 95 867 912 | stawi plan rządowy na specjalnym posie 
13 76 61091 117 50 53 57 212 361 478 79 511 22 |dzeniu rady ministrów dopiero w końcu 


$1. 800 64008 90 106 317 82 417 557 78 607 736 
66 817 68 65050 117 46 83 369 551 619 837 50 
928 66152 71 276 342 63 424 26 37 631 67032 151 
356 655 58 69 721 60 68022 133 220 65 381 663 
965 69059 85 199 269 370 442 52 93 517 806 51 


15! 
35 74856 617 47 707 12 863 960 75012 71 106 16 
a 535 77 83 643 710 12 51 64 70 875 79 99 


74150 78 251 384 451 76 769 818 57 962 77284 
355 554 79 719 843 86 939 78108 430 40 84 545) 
601 20 38 69 71 772 895 936 79156 363 93 z| 


80387 474 79 531 50 838 67 906 81046 162 71 279 
355 431 47 709 14 864 82100 220 420 605 752 
817- 44 929 83218 408 523 8409 152 592 659 705] 
6_837 85150 204 432 49 924 86067 612 37 72 85 
779 844 87008 217 445 521 78 691 703 67 85 s | 
873 901 88034 80 193 98 570 81 861 69 922 45 
80167 303 64 478 85 652 723 48 894 956 90082 
103 15 83 331 404 90 507 805 91046 48 117 59 
318 882 92000 41 97 111 75 349 68 469 75 53363 
615 783 93009 200 76 79 347 607 81 756 66 963 
64 04191 257 439 41 683 760 891 95133 45 79| 
203_46 301 428 601 805 30 36 906 96102 204 621 
70 744 64 809 28 89 915 20 97137 231 87 617 19 
85 889 914 16 59 98002 97 305 10 22 57 414 60 
552 603 937 99125 88 390 506 891 995 100017 97 
299 301 405 519 45 83 677 704 970 101053 65144 
400 76 654 82 90 983 102054 172 269 468 537 
610 39 714 95 821 920 103092 124 36 37 338 540 
61 621 74 827 65 104071 83 240 346 554 75 94 
627 33 75 748 82 831 105127 90 602 55 795 952 
106009_81 117 76 222 309 426, 597 669 705 55 848 
990_107366_450 534 709 957 108026 42 205 93 407 
63 76 740 71 83 917 109027 31 92 165 78 232 413 
55 521 98 678 721 71 808 956 110180 268 303 
603 17 111004 444 51 581 535 56 777 831 84 94 
1120223 84 14] 356 424 644 708 860 85 113077 
323 568 615 803 970. 

114088 151 67 230 340 85 521 789 944 52 68 
115009 49 97 113 41 56 252 337 57 623 63 69 718 
52 908_16 116011 137 509 602 846 RS 915 117146 
278 388 462 608 67 118053 120 296 359 409 803 
335 487 642 941 80 120031 65 739 
41 73 853 79 933 121004 87 05 162 66 97 460 74 
521 23 615 930 50 122085 114 55 218 380 413 673 
76.97 717_70 73 123181 90 416 516 660 71 705 
1243331 77 492 501 13 38 66 759 832 125034 97 
180 261 307 46 95 543 61 619 92 725 74 810 
126103 29 39 244 311 14 127171 77 705 756 841 
961 128029 100 58 380 529 37 42 x4 7AN S54 73 
914 22 50 129015 70 231 58 400 31 90 529 602 41 


ierwszy miljard franków uzyskano- 
by z kompresji wydatków administracyj- 


nych, drugi z obcięcia pensyj wojennych 
i emerytur dla b. kombatantów, trzeci i 
czwarty z emisji bilonu i z zaostrzenia 
kontroli podatkowej, piąty z podwyższe 
nia podatków pośrednich, szósty z obcię 
cia niektórych kredytów i z loterji pań- 
stwowej. 

„L'Oeuvre" seas uwagę, że Ba 
macje powyższe są hypotetyczne, E 
niem pisma nie ulega jednak wątpliwości 
że projekt budżetu min. Lamoureux bę- 
dzie wzniesiony jednocześnie z szere- 
giem nowych projektów ustawowych z 
zakresu ekonomiczno-społecznego, a w 
—— 


Demonstracje komunistów w Wiedniu 


przed gmachem poselstwa miemieckieśo. 


. Wiedeń, 17 września. 
Pat. — „Wiener Allg. Ztg.” twierdzi, 
że strajk górników austrjackich w Styrji 
sprowokowany został rozmyślnie przez 
towarzystwo „Alpine Montana” będącą 
placówką hitlerowską w Austrii. Strejk 
został urządzony w tym celu, aby przy- 
sporzyć rządowi austrjackiemu kłopotów 
doron 
ąd austrjacki posiada dokumenty, 
które chśrakteryzują rolę „Alpine Mon- 
tana" wobec Austrii. 
Wiedeń, 16 września. 
Pat. — Dzisiaj przed południem mło» 


dociani komuniści urządzili demonstra- 
cję przeciwko poselstwu niemieckiemu 
w Wiedniu, z powodu zbliżającego się 
rocesu o podpalenie Reichstagu, Wy- 
ito kilka szyb w gmachu poselstwa, 
wznosząc at przeciwko Hitlerowi 
i Goeringowi. Policja aresztowała 4 de- 
monstrantów. Delegat min. spraw zagra- 
micznych Peter zjawił się u nie- 
Z. 
austrjackiego ubolewanie z powodu de- 
monstracji. 


— 


Wicekanclerz Papen w Rzymie. 


Zwierdzi on, iż jedynym iego celem podróży | P.K.O. subskrybuje 
jest udział w polowaniu.. na jelenie. » 


Budapeszt, 17 września, 

Pat. — Dziś rano przybył do Buda- 
pesztu wicekanclerz Rzeszy niemieckiej 
von Papen w towarzystwie radcy Posse- 
go i adjutantów Begendorfa i Tchirs- 
chky'ego. von Papeń udał się niezwłocz- 
nie na kilkudniowe polowanie. 

Przedstawicielom prasy oświadczył 
on, iż przybył na zaproszeni: emjera 
Goemboesa, celem wzięcia ut 


lowaniu. Wizyta jego przewidziana była 
już oddawna. Jedynym powodem, dla 
którego nastąpiła ona teraz właśnie jest 
okres polowania na jelenie. 

Spotkanie z premjerem węgierskim 
jak również ministrem spraw zagranicz- 
nych, da okazję do omówienia wszyst- 
kich spraw, interesujących Niemcy i Wę 
$ry, a zwłaszcza spraw gospodarczych. 


i wyraził mu w imieniu rządu | 


szczególności wraz z projektem wielkich 
robót publicznych i zmian w ustawodaw* 
stwie pracy. 

Według informacyj tegoż dziennika, 
rząd wniesie te projekty i postawi kwe- 
stję zaufania, Równocześnie ma się roz- 
począć akcja mająca ma celu zwalczanie 
drożyzny, której pierwszym etapem bę- 
dzie dążenie do obniżenia cen gazu i 
elektryczności. 


| wz ec 
B. sędzia Łopatto 


zasiądzie na ławie oskarżonych 
Warszawa, 17 września, 
(Cz) Wczoraj nastąpiło zamknięcie 
śledztwa w głośnej sprawie b. sędziego 
t urzędnika ministerstwa skarbu Łopat- 
to. Łopatto stanie przed sądem oskarżo- 
ny z art. 289 i 290 kodeksu karnego, 
przewidujących karę za pobieranie ła- 
pówek w czasie pełnienia funkcyj ůrzęd 
niczych, d 


Zgon znanego 
bankiera Peretza 


Warszawa, 17 września. 
(Cz) W Warszawie zmar! w wieku 
lat 78 bankier Adolf Peretz, znany z sze- 
rokiej działalności na polu społecznym, 
prezes towarzystwa domu starców i 
członek i założyciel wielu poważnych 
instytucyj, 


10 miljonów zł. 
na pożyczkę narodową. 


Warszawa, 17 września. 
Pat. — W zrozumieniu doniosłości, 
jaką dla państwa posiada emisja Pożycz= 
ki Narodowej, złożyła Pocztowa 
oszczędności na ręce ministra skarbu de 
klarację sul , na pożyczkę na- 
rodową w poż z miljomów „- 


yLiniat 
Humor dla wszysfkich 


Do okulisty w Kasie Chorych przychodzi ja- 
kiš biedak i skarży się na bóle oczu 

Lekarz zbadał oczy i pytas 

— Ile pan śpi na dobę?... 

— Pięć godzin, panie doktorze 

— To mało.. Pan powinien więcej spać... 
Bierz pan przykład ze mnie,. Ja idę spać razem 
z kurami... 

— Panu doktorowi to dobrze, ale skąd ja 
mam wziąć kury?,, 

.. 

Antoś Maglowany wraca w stanie zdziebko 
nietrzeźwym do domu. Na ulicy zatrzymuje się 
przed sklepem kolonjalnym. Długo przygląda się 
wystawionym w oknie butelczynom, wreszcie 
wzrok jego zatrzymuje się na szyldzie z napisem: 

— Sprzedaż win i wódek, 


Antoś Maglowany kiwą żałośnie głową, po- | 
czem wchodzi do sklepu i zwraca się do właś- | 


ciciela; 

— Panie sianowny,. czy panu wcale nie żal 
wódziuchny sprzedawać?,.» 

.* 

Na rogu stoi żebrak. Przechodzi jakiś pan, 
"Żebrak wyciąga rękę: 

— Panie drogi, choćby na kawałek chleba... 

Przechodzień mierzy go wzrokiem od stóp 
do głowy i powiada: 

— Taki zdrowy, a żebrze!.» 

— A coby pan chciał?,, Dla pańskiego gro- 
sika mam może zostać kaleką bez rąk i nóg? 
** 

Pijalskiego boli wątroba. Więc udał się do 
lekarza. Doktór opukał go i powiada 

— Nie powinien pan pić... 

— A dlaczego? — pyta zdziwiony Pijalski, 

— Jakto dlaczego?,, Bo wódka źle wpły- 
wa na zdrowie. 


— Pierwszy raz słyszę, jak Boga kocham,.. 


— Pierwszy raz pan słyszy?.. To pan nie 
wie, że pijacy krócej żyją?... 
— Owszem, ale to przecie dlatego, że przy 
wódce czas prędzej schodził 
.. 


Tramwaj, W tramwaju tłok, Na peronie 
stol jakiś jegomość z dość uwypuklonym brzusz- 
klem, Przed jegomościem jakaś pani. Nagle pani 
odwraca się i powiada: 

— panie, może pan się przestanie pebać.... 
—_-Rto' się póła?lu: Ja tylko westehngteml— 
odpowiada pan z brzuszkiem, 

.. 
Ń 

Prołesor medycyny, omawiając na wykładzie 
szczególnie ciekawy wypadek. choroby, rzekł 
między innemit 

— Szkoda wielka, że stan pacjenta polep- 


szył się do tego stopnia, iż nie mogę państwu | ° 


zademonstrować przebiegu choroby, jak sobie te- 
go życzyłem.« 


TZEEITYI 
Klęska bezdomności w Polsce | 


% samej Warszawie brak 60 tysięcy mieszkań! 


Wkraczamy już w drugą połowę 
września, kiedy jesień rozpoczyna swe 
wszechwładne panowanie. Ale i jesień 
szybko minie, zanim się spostrzeżemy, 
spadnie pierwszy śnieg, zamarzną rzeki 
i stawy: 

chłódżzajrzy do nędznych mieszkań 

A | robotniczych. 

Ale nie tym dzieje się najgorzej, któ- 
rzy mają choćby nędzne mieszkanie, by- 
lejaki dach nad głową. Stokroć zgorzel 
powodzi się tym, którzy żadnego dachu 
nad głową nie mają i z trwogą oczekują 
nastania pierwszych chłodów. : 

Nasze stosunki mieszkaniowe pozo- 
stawiają wiele do życzenia. Dla ich zilu- 
strowania wystarczy przytoczyć kilka 
liczb, zaczerpniętych z oficjalnej staty” 
styki, a dotyczących Warszawy. 

Okazuje się, że stolicy brak w odpo" 
wiedniej porze 

okolo 60 tysięcy mieszkań! 

W miejskich schroniskach, domach 
noclegowych i innych zakładach uży” 
teczności publicznej przebywa 30.000 


LEC EL 


PONIEDZIAŁEK, dnia 18-go września, 
WARSZAWA. 

7.00: Sygnał* czasu. 7.05: Gimnastyka.. 7,20: 
Muzyka poranna. 7,30: Dziennik poranny, 7,35: 
Płyty, 7.52: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55: Program na dzień bieżący. 11.37: Sygnał 
czasu; 12.05: Muzyka lekka. 12.25: Przegląd Pra- 
sy. 12.33: Komunikat meteorologiczny. ; 
Dalszy ciąg koncertu, 12.55: Dziennik południo- 
wy, 14,55: Kom. Min, Opieki Społ. dla Państw. 
Urzędu Pośredn. Pracy. 15.00: J, Sibeliue: Fin- 
landja — poemat, 15.05: Wiadomości bieżące, 
15,10: Komunikat Państw. Inst, Eksport. 15.15: 
Płyty i anje, 15,25: Komunikat gospodarczy. 15.35 
Utwory Chopina. 1545: Przegląd komunik. 15.50: 
Koncert symfoniczny, 17.00: Po+ 
ję: francuskim. 17.15: Koncert 
8.15: Odczyt, 18,35: Muzyka lekka, 


kameralny. 1 


18,45—18.55: Przemówienie o „Pożyczce Naro. 
dowej“, 18.55: Audycja żołniersko-strzelecka, 
19.20: Rozmaitk 19.35: Program na dzień na- 
stępny, 100: „Miłość 


Tranemisja z Warszawy, 
: Transmisja z” Wart 
19.35: Program na 
1 Transmisje z War» 
sportowe, 2240: Tr. 


10.50: Program na dz. bieżcąy. 11.57: Sygnał 
03: Płyty, 14,00: Notowanie giełdy pien, 
(omunikat c 


i zboż..towar, 14.10 :K« -roln 
sprawi o ruchu statków ł t, d. 18.10: Poga- 
danka, 1815—19.20: T: Warsz, 19,20: 


osób, pozbawionych dachu nad głową! 

W innych miastach nie jest pod tym 
względem o wiele lepiej. W Łodzi bez- 
domność dotkliwie daje się we znaki, 
W Krakowie spotkacie wieczorami na 
Plantach niejednego bezdomnego. 

O tych, którzy mają” przynajmniej 
jeden pokój, niema się co troszczyć, 
W myśl przepisów 

eksmitować z mieszkań jednoizbo- 
wych nie wolno. 

Krążą pogłoski, iż w najbliższym cza* 
sie ma się ukazać nowe rozporządzenie, 
które chroniłoby od eksmisji również lo- 
katorów większych mieszkań. W wy” 
padku stwierdzenia, iż lokator większe” 
go mieszkania znajduje się w fatalnej 
Sytuacji materjalnej i że chwilowo nie 
może regularnie płacić komornego, 

sąd nie będzie wydawał wyroków 

eksmisyjnych. 

Ale co zrobią ci, którzy nie mają 
żadnego mieszkania?... ż 

en. 


eo? Fu racje? 


Nadprogram 1935: Program teatrów. 1940— 
19.55: Feljeton z Warszawy, 19,58: Sygnał czasu, 
%),00—22,30: Transmisja z Warszawy. 22.30— 
22.45; Sygnał czasu — kom. sport, i polic, 


KATOWICE. 

70—155: Audycja poranna z Warszawy. 
1150: Program na dzień bieżący, 11.57: Sygnał 
czasu. 12.05: Płyty. 12.25—1235: Transmisje z 
Warszawy. 12.35: Płyty. 12.55: Dziennik połu- 
dniowy. 14.55: Płyty. 15.05: Komunikat gospodar- 
czy. 15,35: Komunikat Strażactwa Śląsk, 15,40: 
Płyty. 1545: Skrzynka towa techniczna, 
16.00: Koncert Orkiestry Mandolniistów. 17,00— 
18.35: Tramemisje z Warezawy. 18.35: Odczyt, 
18.55: Audycja z Warszawy» 19,20: Rozmaitości. 
19.35: Program na dzień następny, 19.40—20.45; 
Transmisje z Warszawy. 2245: Płyty, 2300— 
23,0): Odczyt na temat: Odsiecz Wiednia. 
WILNO, 


1.00: Transm, z Warszawy. 11.57: Transm, 

z Warszawy. 14.50: Program dziemny. 1455: Tr. 

z Warszawy, 15.00: Muzyka popularna, 15.25: 

„1535: Słuchowisko dl 

Tanor Piotra Czajkowskiego, 

17.00: Transmisja z Warszawy. 19.20: Pogadan: 

ka Htewska.-19,35: Pródram na. wtarok. 19.40: 

Transm. z Warszawą, 2100; Wileński komunis 
kat sport, 21,10; APO A Warszawy. 


Warsza- 
5.45; Transm. 
z Warszawy. 15,50: Zagadki muzyczne. 16:00: 
Płyty. [7.00-19.20: Transm, z Warszawy. 19.20: 


roln, | Rozmaitości. 19,35: Program na dzień następny. 


19.40—22,45: Transmisje z Warszwwy. 22,45— 
Płyty gramofonowe. 


ROZDZIAŁ 158, 
Alicja jest zazdrosna 


Gdy Alicja Denver znalazał się w do- 
mu rodzicielskim, w swym małym pach- 
nącym pokoju, w którym kiedyś w tak 
niezwykłych okolicznościach pocałował 
ją Mister X, poczuła, że serce bije jej 
mocniej, Przez kilka tygodni pobytu w 
Szwajcarji, stale walczyła z sobą, by nie 
porozmawiać z Rennerem. Kilkakrotnie 
była już na stacji telefonów międzymia- 
stowych. Zamierzała choćby przez kilka 
minut pomówić z tym człowiekiem, z 
którego losami ostatnio tak bardzo się 
zżyła. 

AR w Wiedniu, jest tak blisko nie 
go, że tylko ręką sięgnąć. Zadzwomi do 
Rennera, dowie się co u niego słychać, 
o śię myśli, a przedewszsytkiem o kim 
myśli, 

Usłyszy jego głos, dzięki któremu do 
znała tylu wz A 

v Aparat telefoniczny stał na biurku. 
Jak urzeczona, zbliżyła się do aparatu, 
jak urzeczona, nakręciła numer i z biją- 
cem sercem czekała, aż z tamtej strony 
rozlegnie się dobrze znany głos. 

Renner był w domu. 

Alicja chwytała oddech. Nie mogła 
ananować wzruszenia, 

— Czy wie pan kto mówi? 

|! — Chciałbym nie wiedzieć, proszę pa- 
ni. Chciałbym zapomnieć do kogo należy 
ten głos i chciałbym przestać myśleć o 
jeszcze jednym głosie, który tyle niepo- 

ofu wprowadził do mego życia, Mówi 

Miss Alicia Denver, prawda? 

— Tak jest, po czem pan mnie poznał, 


CYRKÓWKA 


Sensacyjna powieść współczesna. 


167) 


Napisał Jan Bilewicz. 


— Poznałem panią po tych subtelno- 
ściach mowy i owy, których nieste- 
ty, nie mogę się doszukać w głosie mojej 
tajemniczej przyjaciółki przez telefon. 

Miss Alicjo — podjął z żywością Ren- 
ner, — Niech pani już przerwie naresz- 
cie tę udrękę. Proszę mi wyjaśnić, czy 
pani jest tą osobą, która angielskim ak- 
centem rozmawia ze mną zwykle w wie- 
czorowych godzinach przez telefon... Nie 
chce mi się wierzyć, by miała pani jakiś 
szczególny cel w tem, by robić z tego 
tak długo tajemnicę. 

Miss Alicja z trudem opanowała się. 
Musiała się zdobyć na ton półżartobli- 
wy, a w każdym razie obojętny, w kwe- 
stji, która była dla niej droższa niż życie 

— Jaki pan nieznośny, Dopiero co 
przyjechałam i już rozpoczyna pan mnie 
męczyć, sądzi pan, iż istotnie posia- 
dam tak wielkie zdolności aktorskie, że 
potrałiłabym tak dalece zmienić głos i 
ton, by uszło to wprawnego ucha mi- 
strza Artura Rennera. Chyba sam pan w 
to nie wierzy, A jednak nie twierdzę, 
bym była zupełnie odległa od tej tajem- 
niczej postaci, która z panem rozmawia 
wieczorami. Nie mogę narazie wyjawić 
panu tej tajemnicy. Nie mogę dlatego, 
gdyż nie jest ona moją własnością. 
miast interesować się jak spędziłam ur- 
lop, gdzie byłam i jak mi się w świecie 
podobało, odrazu zaczyna pan od tych 
niemiłych kwestyj. na które mu odpo- 
wiedzi dać nie mogę. 

Renner pienił się z gniewu. 

— Czy pani rie zdaje sobie sprawy, 
krzyczał prawie, że ja dłużej w tej nie- 
pewności żyć nie mogę! Że już nareszcie 


powinien nastąpić koniec, bo jeśli nie, 
to go sam sprowadzę! ` 

Z tamtej strony rozległo się głębokie 
westchnienie. Renner domyślał się, że 
Mies Alicja Denver waha się i walczy sa 


przełamie jej upór i dowie się od niej 
prawdy. Ale po chwili Alicja znów ode- 
zwała się głosem, w którym był raczej 
lekki ton obojętności, niż przejęcie się 
sprawą Rennera. 

— Jeszcze trochę, drogi mistrzu, je- 
szcze trochę cierpliwości. Gdy już istot- 
nie będzie pan sądził, że tak dalej być 
nie może, nastąpi wreszcie wyjaśnienie 
i szczęśliwe zakończenie całej naszej in- 
trygi. Tymczasem chciałabym wiedzieć, 
co porabia sztuka? Co pan pisze i kiedy 
ujrzymy nową rzecz pana na scenie? 

iela a jedną z najgorętszych 
wielbicielek talentu Rennera. Była uważ 
na czytelniczką jego utworów i ich sub- 
telnym krytykiem. I teraz potrafiła go 
zająć temi sprawami i skierować jego 
myśli na zupełnie inne tory. 

Po kilku chwilach, niespostrzeżenie 
dla samego siebie, Renner rozmawiał z 
Alicją o swych nowych planach literac- 
kich, o wystawieniu nowej sztuki, o jej 
obsadzie i o wielu innych tego rodzaju 
sprawach. Tajemnicza nieznajoma jakby 
przestała istnieć. 

Wyczerpali już całkowicie te tematy, 
‘gdy Renner przypomniał sobie, że jesz- 
cze ani słowem nie poruszył sprawy Anie 
ii Blochówny. Jaką rolę odegrała ia mło 
da osoba w spisku przeciwko niemu. 

— Czy nie może mi pani powiedzieć, 
co ią łączy z Anielą Blochówna. 

Rennerowi zdawało się, jakby głos 
Alicji zadrżał: 

— Aniela Blochówna, — powtórzyła, 
to moja stara znajoma. Dlaczego pan 
pyta? xe i 

— Wie pani chyba «ama najlepie 


ma z sobą. Spodziewał się, że wreszcie ' 


> 4/nmh/efÓw. 
Rozmaitości filmowe 


|Douglas Fairbanks, Joan Craw- 
ford i Mary Pickford. — Ramon 
Novarro zabrał się już do pracy. 
Nowe gwiazdy na firmamencie 
filmowym.-Nowe filmy sowieckie 

(lu) Wytwórnia „Znited Artista“ 
przygotowuje na bieżący sezon kilka 
szlagierów, z pośród których wymienić 
należy „Robinson Kruzoe“ i ;,80 dni nao" 
koło świata" z Douglasem Fairbanksem 
w głównej roli, pozatem „Deszcz“ 2 
Joan Crawiord i „Tajemnica“ z Mary 
Picktord, 


Annabella gra główną rolę w nowym 
filmie Fejosa p. t. „Marja“. 
* 


Gwiazdy filmowe wracają już z urlo- 
pów. Do Hollywood przybył ostatnio z 
wywczasów Ramon Novarro. Zamterza 
on wystąpić w filmie p. t. „Kot I skrzyp: 
g"; y 

Lilian Harvey ukończyła obraz p. t. 
„Moje usta zdradzają“. 

++ 


i! 

Każdego roku wytwónnie «anerykań" 
skie starają się wprowadzić na rynek 
nowego aktora, Wytwórnia Metro-Gold- 
wyn-Mayer reklamuje silnie Franchote'a 
Tone'a, partnera Joan Crawford w fil 
mie „Dziś żyjemy”. 

Wytwórnia Paramount wychwala no* 
wego aktora Jacka Laa Rue, wytwórnia 
„Fox“ — Joan Gale, wreszcie „Uniyer- 
sal“ — June Knight, 


O 
Z sowieckiej fabryki filmów wyszły 
nowe obrazy. Wiekszość z nich prze: 
Siąkmieta jest propagandą bolszewicką i 
dlatego nie może liczyć na eksport. Ofo 
tytuły niektórych filmów: „Jedna prze- 
ciw wielu“, film, odzwierciadlający woj- 
nę domową i rewoliicję rosyjską, „Sama 
radość", film o podkładzie społecznym 
i „Skomplikówana Kwestia”, obraz, ilu" 
strujący życie młodzieży w Rosji. 


KAR POŻYCZKA 

00 ) 
(RJ NARODOWĄ, 
„YPEN/ WŁASNEMI: SIŁAMI 


'Moje listy do tajemniczej nieznajomej 
były załatwiane przez tę panią, Czy po 
to została wprowadzona na widownię 
czwarta osoba, bym już zupełnie nie or- 
jentował się w sytuacji? 

Alicja stała się nagle opryskliwa 

— Nie wiem, to nie moja sprawa. Ja 
tego nie załatwiałam. Mam jednak wra- 
żenie — dodała po chwili Alicja — że 
„niema pan za złe losowi, który go ze- 

fknął z tą młodą i miłą niewiastą. 

— Naturalnie, że nie mam nikomu 

nie za złe. Panna Blochówna jest dopraw 
dy bardzo miła. Przeżyliśmy niedawno 
niezwykłą przygodę. 
Aż przygodę? Nie wiedziałam o 
tem wcale. Ciekawam bardzo.. — Ali- 
cja urwała nagle. Przypomniała sobie, 
że nie wolno jej być ciekawą przygód, 
jakie Renner może mieć z kobietami. 

Teraz Renner trjumfował. Z radością 
stwierdził, że Alicja stała się niespokoj- 
na i że zdradza się ze swego zdenerwo- 
wania. „Nie jestem jej obojętny” — mó- 
wiło mu przeczucie, „Słyszę przecież wy 
raźnie, że ta piękna dziewczyna jest za* 

na o mnie, I ta świadomość doda* 
ła mu nagle odwagi: 

— Nie mogę pani powiedzieć, jaka 
to była przygoda, gdyż w tym wypadku 
tajemnica nie jest moją wyłączną włas- 
nością. Zupełnie tak samo dzieje się w 
sprawie mojej przyjaciółki przez telefon. 
Przyjdzie jednak czas — i tutaj Renner 
począł naśladować głos i ton Alicji — 
że wszystko się wyjaśni. Jeszcze tylko 
trochę spokoju. 

Rozległ się śmiech Alicji. Ale ten 
śmiech brzmiał bardzo sztucznie, 


Í 


j 
| (Dalszy ciąg jutro). 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Józef Chudzik siedział od dwuch godzin 


bezczynnie na kamiennym stopniu przed 
dworcem, gdy nagle podbiegł doń jego uko- 
lipny, syn Jaś, który pokazał mu znalezio- 

przed dworcem kwit bazażowy na jed- 
A ólta walizkę, gioa i syn odbierają tẹ 
walizkę i zanoszą do domu, 

Chudzik po otwarciu przykrywy krzyk- 
ną? przeraźliwie, 

Przemógł w sobie strach i odgarnał szma- 
ty, z poza których wyłoniła się odtabani 
ręka mężczyzny.. Na spodzie walizy leżał 
ponadto woreczek ze złotemi monetami, 
drogie kamienie i paczki z  banknotami.., 

„ Ledwo zdołał to wszystko naładować do 
walizy i cisnąć ją pod łóżko, gdy do o pokoi 
wszedł najpierw policjant, za nim jakiś pan 
z teczką, wkońcu dozorca. Chudzik stru- 

a chlał na widok policjanta. 

Jakież jednak było jego zdumienie, gdy 
pan z teczką przedstawił się jako rejent, 
który przyszedł go zawiadomić, że według 
presi upiarich zeznań niejakiej Klemen- 
Sh Wiórczyńskiej, zamieszkałej przy ulicy 

ląskiej 12, jest on jedynym i właściwym 
synem hrabiego o nieustalonym narazie na- 
zwisku. 

Powiernicą Chudzika jest służąca, Stef- 
ka, która radzi mu, aby udał się na Śląską... 

Od sąsiądek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
Jęz się, że odwiedzali ją dziwni !u- 


Gie była biedna, mimo to przyjeżdżała 
po nią często cytrynowa limuzyna a w niej 
zawsze siedział jakiś elegancki pan, albo 
też elegancka pani, którą wszyscy nazy* 
jak „Księżniczka Cygńską", albowiem by- 
ła piękna lak najpiekniejsza cyganka. 

Chudzik podziękował za te informacje i 
wyszedł na ulicę. 

W tej chwili ukazała sie cytrynowa li- 
muzyna, z której wysiadła wężowata, gibka 
postać kobieca, mająca w sobie coś z pan- 
tery | siostry miłosierdzia. 

Wieczorem tego samego dnia Chudzik 
ukrył pieniądze i kosztowności pod jedną z 
chwiejących się desek podlogi, trupia ręką 
zaś owinął w szmaty i gazety. poczem wytm- 
kng! się z mieszkania, trzymajac nieszczę- 
sna walizkę w ręku. Gdy chciał ją zosta- 
wić na polu za. miastem, jakaś. chłopka, 

«której Chudzik przedtem mie- zauważył, 
zwróciła mu na to uwage, sadzac, iż Chu- 
dzik zostawił walizkę przez. zapomnienie. 
Wobec tego oddalił się czemprędzej i rzu- 
cił walizkę do stawi. 

Następnego dnia w pismach ukazała się 
sensacyjna wiadomość, z której wynikało, 
iż znaleziono dwie identyczne walizki z 
trupiemi rękami, Jedną wyłowiono ze sta- 
wu, drugą zaś znalazł jakiś woźnica pod 
mostem kolejowym. Jednocześnie do ko- 
misariatu zgłosiła się owa chłopka, która 
widziała wieczorem Chudzika na polu z 
walizką, 

Podczas nieobecności ojca przychodzi 
Pakuła, który czytał w gazecie wiadomość 
o tajemniczej zbrodni i widział Chudzika 
wracającego z dworca z walizką. Pakuła 
domaga się od Jasia pieniędzy, w przeciw- 
nym razie grozi jemu oraz ojcu więzieniem. 
Jaś po jego wyjściu przywołuje swego ko- 
legę Felka, znanego siłacza 
sie za Pakuła. 

Za miastem Pakuła spotyka sie ze swy- 
mi towarzyszami i przystepuje do podzia- 
łu lupów. Podczas sprzeczki zabiła jedne- 
go ze swych przyjaciół, Jaś to widzi i ma 
teraz w ręku Pakułę, który chce go tów- 
nież zabić, lecz z pomocą przychodzi mu 
Felek, który jednem uderzeniem pięści po- 
walił Pakułe na ziemie. 

Już po powrocie do domu konstatuje ku 
swemu wielkiemu przerażeniu, że ojca jesz- 
cze niema. Udaje się więc do Stetci z proś- 
ba o pomoc. Stefcia skierowała go do swe- 
go pana, adwokata Głowniewskiego Gdy 
Jaś zaczął mu opowiadać o walizkach, adwo | WY 
kat padł zemdlony. 

"Tymczasem — jak się okazało — Chu- 
dzik został zatrzymany nie w związku z 
walizkami, lecz z.tezo powodu, że bank- 
not dolarowy, który chciał wymienić, był 
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Faza Eala, Baj I l 


i obaj udaja 


kiem „Majestio", gdzie mi 

czasowo 69 eiat [o (letóref y że 
dziwe imię i nazwisko brzmi: Marja-Teresa- 
Janina Sołowerecka), wraz z jej obecnym 


amantem, Karolem 

Księżnicka wchodzi do owych aparta 
mentów, a poko: Piina z Pakułą roz- 
mowę w swym pokoju, Z rozmowy tej wy- 
Akk 29 Zawidzki polecił Pakule, aby za- 
meldował w policji, iż Chudzik jest bestjal- 
skim zbrodniarzem, albowiem widział go 
krytycznego dnia z żółtą walizka.. Dlaczego 
zależy Zawidzkiemu na uwięzieniu Chudzi. 
ka — niewiadomo,, Ale Pakula nie chce 
tego uczynić, obawia się bowiem, iż Jaś 
zdradzi wszystko, co widział za miastem... 

Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki z propozycją, aby usidliła Chu- 
dzika i skłoniła go do popełnienia samobój- 
stwa, albowiem niejeden już mężczyzna ode- 
brał sobie przez nią życie... 

Księżniczka zabiera się do tej roboty, 
chcąc wzbudzić zazdrość w Zawidzkim. 
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KSIĘZNICZKA CYGANSKA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 


—Proszę to przyjąć jako pożycz- 
kę... 

—Kiedy ja nie będę mógł oddać... 
Z czego?... 

— Proszę, niech pan weźmie... Jnż 
pan zwróci... 

— Nie, nie... 
przyjąć... 

Auto 
em. 

— Niech pan wyjdzie... — rzekła na 
pożegnanie, — I proszę do mnie przyjś 
dziś po południu czekam o godzinie pią- 
tej... 

Chudzik wyszedł z auta. Jak pijany 
zatoczył się po ulicy, Wracał do domu 
nieznanemi ulicami, Co chwilę zapyty- 
wał przechodniów o drogę. Nie wie- 
dział co się z nim dzieje. 

W pewnej chwili wsunął rękę do 
kieszeni i między palcami zaszeleścił 
banknot. Księżniczka wsunęła mu pie- 
niądze niespostrzeżenie... 
zrobiła... Co zrobić?.. Odnieść?... Nie, 
nie może do niej przyjść w takim gar- 
niturze... Portjer nie wpuści go do ho- 
telu.. Odda jej napewno, gdy tylko zo- 
stanie "panem hrabią"... 

Wstąpił przedewszystkiem do fry- 
zjera. Ostrzygł się i ozolił. Kazał sobie 
zrobić również manikir. Potem kupił 
garnitur i paltó. Żółte pantofle, kape- 
lusz, laseczka i rękawiczki dopełniły 
całości. Po dwuch godzinach szedł po 
ulicy, ubrany iak lord. 

Chyłkiem zakradł się do mieszkania 
by nikt go nie widział. Wstydził się te- 
go eleganckiego odzienia. 

Jasia nie było. Wrócił dopiero po 
godzinie. Gdy zobaczył ojca -w nowym 
stroju, zawył z radości: 

—Tatal.. Jak-tyswyglądasz?.. Jak 
prawdziwy hrabia!.. Czv odnalazłeś 
już swego ojca?. 

Chudzik spojrzał na godny pożałowa- 
nia strój Jasia i zrobiło mu się przykro. 
Że też o nim zapomniał!.. Ale trudno... 
Tego wymaga ich wspólny interes... Od 
księżniczki dowie się prawdy o swym 
może wskaże mu drogę do 
szczęścia i fortuny. z” 

— Jeszcze nie. odparł — Ale 
wkrótce go odnajdę, bądź spokojny... 

W miarę zbliżania się godziny piątej 
niepokój Chudzika wzrastał niepomier- 
nie. — Nie mógł sobie znaleźć miejsca. 
Tłumaczył sobie, że to wszystko dlate- 
go, że chce wyjaśnić sprawę, o której 
mówił rejent, ale w rzeczywistości cho- 
dziło mu tylko o to, aby być jaknajbliżej 
księżniczki, patrzeć w jej oczy, wdychać 
woń jej odurzających perfum... 

Już o wpół do piątej, czekał przed 
hotelem... Z bijącem sercem wchodził E3 
hallu... Wiedział tylko tyle, ża naz 
no ją „Księżniczką Cygańską",,. 
tak też zap: 

— siężniczka Cygańska jest w 

E R) er 


leg przyjrzał mu się uważnie i 
A 


— Nie... Wyjechała. > 

Jakby go kto zimną wodą oblał... 
Więc kazała mu przyjść i e i a 
Pewnie z kimś., Więc to był tylko żart 
z jej strony... Zakpiła sobie z niego... Wy 
stawiła na pośmiewisko... 

Zawrzała w nim krew... Był zły... 
Wyszedł na ulicę i rozejrzał się dokoła. 
KEY [ws a paz w R LES 
tycl stapi pierwezej-lepszej > 
py na rogu i nek kilka kieliszków wód 
ERSU i to mie zdołało rozpogodzić jego 
czoia, 

Wracał wściekły do domu... 

Umówiła się i pojechała... Zaszydziła 
poprostu.... 

Nagle usłyszał za sobą głos: 

— Józek, czy to ty?1... 

Odwrócił się... Przed nim stała Stef- 
ka. W chustce zbiegła na dół, pewnie do 
sklepiku.. Przyglądała mu się bacznie, 
nie mogąc pojąć co się stało... 

— Józek, jaki ty elegancki... Wszyst- 
ko za te sto ałótychi To niemożliwe?.. 


+ 


bronił -się... Nie mogę 


zatrzymało się przed hote- 


ięc 


Sprytnie to | da: 


Skąd wziąłeś tyle pieniędzy?... Może it 
hrabią zostałeś?... Gadaj... 
— odparł 


— Nie mam co gadać... 
iwie, 

— Józek, już przemawiasz do mnie 
innym głosem... Dawniej tak nie mówi- 
łeś... Czy ten nowy garnitur już tak cię 
zmienił?... 

— Nie zawracaj głowy... Nic mnie 
nie zmieniło, ale nie lubię, jak mi się 
ktoś wtrąca do moich interesów... 

— A może wystroiłeś się tak dla in- 
nej dziewczyny, co... Pamiętaj, jabym 
tego nie ścierpiała... Powiedz; 

— Nie zawracaj mi głowy, już ci mó- 
wiłem.... 

= A jednak coś w tem musi być... 
Jesteś taki inny... Pierwszy raz widzę 
cię w takim stroju... Ładnie wyglądasz... 
Ale czemu jesteś taki zły?.... 

— Bo mnie złościsz,.. 

— Czekałam na ciebie... 
że przyjdziesz... 
wniej... 

— Nię mogłem... Byłem zajęty... 
Wstydził się przyznać, że zupełnie o; 
tem przyrzecze! u zapomniał, 

— No, no.. Dawniej nie byłeś taki! 
zajęty... Dopiero dziś... 

Nie dokończył zdania, 


Przyrzekłeś, 


gdyż w tej 


Mieliśmy pogadać jak | ło, 


Napisał EE ia „Zi 


chwili stało się coś nieprzewidziane; w 
Chudzik zbladł, odsunął ją na bok, jaki 
chciał się jej czemprędzej pozbyć i stu 
nal jak wryty:.. 

Na jezdni zatrzymała się cytrynowa 
limuzyna, w której siedziała księżniczka 
Cygańska... Uśmiechnęła się do Chudzi- 
ka i skinęła zapraszając ręką... 

Chudzik nie mógł ruszyć z miejsca... 
Spojrzał na Stefkę, która stała obólt, 
zoskoczona tem wszystkiem, co się sta- 
ło.. Księżniczka skinęła poraz drugi... 

Nie wytrzymał już i jak w hypnotycz 
nym A podszedł wolnym krokiem 
do limuzyny... 

Szofer otworzył szybko drzwiczki... 
Chudzik zajął miejsce obok pięknej ko- 
biety... Księżniczka pi przyglądała mu się 
z zaciekawieniem i rzi 

— Nie poznałam pana... Jak pan się 

zmienił., 
I dała znak szoferowi.. Auto ruszy- 
„ Chudzik spojrzał na Stefcię... Zda- 
waoł mu się, że wyciągnęła do niego rę- 
ce, jakgdyby chciała o coś zapytać, czy 
też coś powiedzieć... 

— Zabrano mi... zabrano mi mojego 
Józka.. — szepnęła zbielałemi wargami 
iw oczach jej błysnęły dwie wielkie łzy. 


Rozdział ósmy 


Grom z jas 


Chudzik nigdy jeszcze nie był w ho- 
telu. Ostrożnie wstępował po schodach, 
wyściełanych miękkim, puszystym dy- 
wanem. À gdy stanął na progu wspania- 
le urządzonego pokoju księżniczki, onie 
miał'z -wielkiego zachwytu. 

Na małym, niskim stoliku, znalazła 
się wkrótce butelka wyborńego: wina i 
ciastka: 

Księżniczka poczęstowała go znowu 
opjumowanemi papierosami; 

— Niech pan zapali, panie... Józefie.. 

— Dziękuję... — odparł zażenowanym 
głosem. 

— Może mnie pan również nazywać 
po imieniu, pozwalam panu... — odparła. 

— Nie wiem właściwie, jak brzmi pa- 
ni pna 

— Może mnie pan nazywać Janą.. 
Jest to skrót jednego z moich trzech 
imion... 

Chudzik spuścił głowę. 
No, niech pani powie: 
pani Jano". 

Chudzik milczał. 

— No, niech pan powie... — prosiła. 

— Kiedy nie mogę.. Nie chce mi 
przez usta przejść... 

Księżniczka roześmiała się. 

— Dziwny z pana człowiek... Niech 
-|mi pan coś opowie o sobie... Jak pan 
żyje, jak się panu powodzi?.. Ma pan 
żonę?... 

— Nie... 


„Dziękuję, 


Jestem wdowcem... 
— A kim była ta dziewczyna, z któ- 
rą stał pan na ulicy?:» 
Chudzik zmarszczył czoło. Poco 


przypomniała mu Stefkę?.., Przed oczy- 
ma ujrzał jej zdziwioną, zapłakaną 


twarz... 
— To taka sobie.. — odparł... 

— Narzeczona?,.. 

— Prawie... Nie wiem... 

— Kocha ją pan?... 

— Dobra dziewczyna, nie można po- 
wiedzieć... 

— A kogoby pan wolał: — ją, czy 
mnie?... 

Chudzik jeszcze niżej spuścił głowę. 


Odpowiedź mogła być bardzo ryzykow- |;, 


ma. A jeżeli zakpi z niego?... Jeżeli się 
roześmieje?.,. Wolał milczeć... 

— Dzieci ma pan? — indagowała na- 
dal księżniczka. 

— Synka jednego, Jasia... Mądry 
chłopiec... Jedyna moja pociecha... 

— Kocha go pan bardzo?,-. 

— Q, tak... Bardzo... 

— A co pan robił na ulicy Śląskiej? 

Pytanie było postawione dość obce- 
sowo. Nie przypuszczał, że księżniczka © 


mego mieba 


sama poprowadzi rozmowę na ten te- 
mat- 

— Pani chyba wie.. Dowiadywałem 
się o Wiórczyńską... 

— A co Pan miał wspólnego z Wiór- 
czyńską,?.., 
sca Jakto. „60*?... Przęcię.. „RO RAE 
WK 


— Nic nie wiem.» 

— Przecież pani 
dziła... 

— Owszem, ale może w innej spra- 
wie... Co pana z nią łączyło? ... 

Chudzik nabrał nagle jakiegoś podej- 
rzenia. Może księżniczka rzeczywiście 
przychodziła do Wiórczyńskiej w innej 
sprawie?... Odparł więc wymijająco: 

— Miałem do niej interes... To cała 
historia. a 

Księżniczka już nie nalegała. Podsu- 
nęła mu klosz z tortem. 

: Rej Proszę, niech pan weźmie kawa- 
lek... 

W tej chwili ktoś zapukał do drzwi 
i nie czekając na odpowiedź, nacisnął 
klamkę. Na progu stanął Zawidzki. Uj- 
rzawszy Jenę w towarzystwie Chudzi- 
ka, skłonił się z szacunkiem, mrugnął do 
niej znacząco okiem, i rzekłszy tylko 
krótkie „przepraszam“... zamknął drzwi 
zpowrotem, ; 

— Może pani jest zajęta?... 
tal. 

— 0, nie., 
szkadza... 

Chudzikowi zdawało się, że Zawidz- 
ki patrzał na niego niechętnym wzro- 
kiem. Nie mógł zrozumieć, dlaczego 
księżniczka wolała z nim rozmawiać niż 
przebywać w towarzystwie Zawidzkie- 
go, eleganckiego młodzieńca, którego 
nawet nie zaprosiła do pokoju... Te cią- 
głe obawy, niepokoje i rozmyślania od- 
rywały jego uwagę od toczącej się roz- 
mowy. Plątał się w odpowiedziach, cą 
chwilę spoglądał niespokojnie na drzwi. 
Jakże marzył o tem, żeby być z księż- 
niczką sam-na-sam, a gdy spełniły się: 
jego marzenia, odczuwał niepokój I 
chciał stąd jaknajprędzej uciec.., 

— Już pójdę... — rzekł, powstając 
nagle. 

Nie zatrzymywała go: 

— Ale Dan przyjdzie do mnie jeszcze 


do niej przycho- 


— zapy- 
Pan mi wcale nie prze- 


(Dalszy ciąg jutro). 
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„AOdNÓA”, pajgiękaijczy brylant swiata 


sprzedany zostanie z licytacji —Waży on 76: karafów 


(sb) Jak już doniosły depesze, wkrót- 
ce wystawiony zostanie na sprzedaż, ol- 
brzymi brylant wartości 50,000 funtów 
szterlingów, Brylant ten waży 76 kara- 
tów i nazywa się „Goleoonda'". Należał 
on ostatnio do rodziny Habsburgów, lecz 
został sprzedany. 

Brylant ten pochodzi z miasta Gol- 
conda w Indjach. W okolicach tego mia 
sta znajdują się pierwsze na Świecie 
kopalnie drogocennych kamieni, Wszyst 
kie brylanty, które znajdują się w skarb- 
cach maharadżów hinduskich pochodzą 
właśnie z tej kopalni, 

Już w 18 wieku słynny podróżnik 
Marco Polo wspomniał o kopalni dja- 
mentów w Golcondzie, Maharadżowie 
hinduscy dzierżawili kopalnie diamen- 
tów w Golcondzie pod warunkiem je- 
dnak, że wszystkie znalezione kamienie 
powyżej 25 karatów, będą przekazywa: 
ne do ich skarbów. 

Opowiadają, że w kopalniach tych 
znajdowano już kamienie powyżej 100 
karatów, które oczywiście zabierali 
maharadżowie, W roku 1656 został 
również wydobyty w kopalni w Gol- 
condzie słynny djament „Koh = I - nor“, 
ozyil „Góra światła”, Maharadżowie 
nie cieszyli się nim jednak długo, albo- 
wiem wkrótce nastąpił najazd Wielkie- 
go Mongoła z północy. Kamień dostał 
się w ręce Wielkiego Mongoła z Delhi. 
„Koh-i-nor* ważył początkowo 756 ka- 
ratów waga jego została jednak w cza 
sle szlifowania zmniejszona do 268 ka- 
ratów, 

Po śmierci Wielkiego Mongoła mał- 
żonka jego podarowała kamień swemu 
hratu, przepowiadając rychły upadek 
swej dynastii. Wkrótce też Delhi zô- 
siało. zdobyte przez szacha perskiego 
Nadira, który zrabował drogocenny ka” 
Ateh, e pa , 

W roku 1849 kamień został skonlis- 
kowany przez anglików i odesłany kró 
lowej Wiktorii. Brylant ponownie oszli 


brylant nabrał jednak takich blasków, 
że obecnie należy do najpiękniejszych 
kamieni. 

Historja wystawionego obecnie na 
sprzedaż brylantu „Golconda“ obfituje 
w wiele dramatycznych momentów. — 
Pod koniec 18 wieku djament ten zo- 
Stał znaleziony przez pewnego poszu- 
kiwacza drogocennych kamieni i poka- 
zał go swemu przyjacielowi Turnero- 
wi. Turner zamordował go i zrabował 
mu drogocenny kamień. Gdy Turnera 
aresztowano, połknął on brylant, je- 
dnak ostre jego kanty poprzecinały mu 
wnętrzności, tak że wkrótce zmarł, 

W .celu ustalenia przyczyny zgonu, 
lekarz przeprowadził sekcię zwłok i 
znalazł w ielitach zmarłego djament, 
który sobie przywłaszczył. 


Po dwuch latach sprzedał go boga- 
temu anglikowi, ten zaś ofiarował go 
swej kochance. W drodze z Indji do 
Anglji kochanka jego została zamordo- 
wara a brylant zrabowany. 

W roku 1849 wypłynął on ponow- 
nie na widownię. Pewlen arystokrata 
francuski zamierzał go sprzedać. Do- 
wiedziała się o tem policja i przybyła 
do mieszkania arystokraty, w celu prze 
słuchania go. Franciza znaleziono za- 
mordowanego, a „Golconda* zniknęła 
ponownie, Po trzech latach znalazła 
się ona w rękach pewnego kupca w 
Amsterdamie, od którego zakupił ją je- 
den z książąt habsburskich. Obecnie 
wystawiona na sprzedaż, oczekuje 
„Golconda* nowego właściciela, 


Macdonald 


jest.. ojcem parasola 
Pierwszy parasol ukazał się 
w. 800 roku 


(z) Od kłedy istnieje moda noszenia 
parasoli? 

Jak wynika z zapisków  kronika* 
rzy, jeden z biskupów w Salzburgu już 
w 800 roku ofiarował Kkanonikówi z 
Tours parasol, który miał go chronić od 
deszczu. Właściwć parasole ukazały się 
jednak dopiero za czasów Ltdwika XV, 
noszone były jednak początkowo tylko 
w chorakterze pewnego rodzaju ozdoby. 
Przez dłuższy czas uchdziło w Angljl 
za próżność noszenie parasol, a to dlą- 
tego, iż członkowie arystokracji, angiel- 
skiej w czasie deszczu odprowadzani 
byli do powozu do drzwi wejściowych 
pod wielkim parasolem,  trzyrnanym» 
przez shiżbę, x 

Pionierzy tej mody byli prześlądo” 
wani i wyśmiewani przez tłum. Doplero; 
gdy w 1778 roku szkot Macdonald przy- 
wiózł sobie z Hiszpanii piękny parasol 
jedwabny t przez trzy miesiące zmosił 
obojętnie pogardę tłum — parasole za* 
częły się stopniowo przyjmować, 


EPOWEETEETMAN e a a WIDE E OST ZACZ 
Fotografia wykryła morderce 


Ciekawy wypadek kryminologiczny w Kownie 


"(x)-Przypadek jest najlepszym detek- 
Ak a | 


tywem, tak mówi policyjne przysłowie 
wszystkich krajów. Do jakiego jednak 
stopnia przypadek sprzyja policji, ilustru 
je najlepiej następujący fakt. Coprawda 
dodać trzeba, że z pomocą policji przy- 
szły również najnowsze środki technicz- 
ne, jak n, p. fotografja, W danym jednak 
Mean fotografja przypadkowo tylko 
U pok me etektywa, LE 
niezwykłym tym wypadku donosżą 
dzienniki litewskie, W Kownie, w czasie 
jakiejś demonstracji narodowej, na ulice 
miasta wyległ niezliczony tłum ludzi, — 
Ciżba była. tale straszna, że. niemożna 
się było przedostać. Ponieważ żaden in- 
oydlent nie zakłócał powagi demonstracji 
policja nie miała powodu do interwencji. 
Przeszło tak kilka godzin, 
O zmroku jednak znaleziono u stój 


fowano w Amsterdamie, tak że waga |pomnika, skuloną postać mężczyzny, l- 
jego zmniejszyła się do 106 karatów, liczącego 50 lat, Mężczyzna był martwy. 


Hiezwykła przygoda ajenfów policji, 


którzy mieli asystować Trockiemu w czasie jego 
pobytu we Francji 


(z) ,Paris.Midi* teraz dopiero opisu- 
je zabawną historję o tem, jak agenci 
irancuskiej „Surete General“ przyjęci 
zostali przez nieufnych rybaków za 
przestępców. 

Wizycie Trockiego we Francji poli- 
cja francuska postanowiła nadać jak 
najmniej rozgłosu. W tym celu wy- 
słano naprzeciw niego kilku agentów 
tajnej policji, którzy zgodnie z posia- 
danemi instrukcjami, mieli podjechać do 
statku, wiozącego Trockiego, zabrać 
go przed przybyciem do brzegu i w 
największej tajemnicy odwieźć do Cas- 
sy. Agenci otrzymali rozkaz aby dzia- 
łali ostrożnie i konspiracyjnie. 

Władze nie przewidziały, że przy 
bycie „paryżan* do małej nadmorskiej 
wioski zwróci na siebie uwagę ryba- 
ków. Dlatego też, gdy przyjezdni za- 
mówili nazajutrz łódź dla „odbycia 
przejażdżki“ po morzu, nie zdradzając 
celu, anl kierunku swej projektowanej 
podróży, u właściciela łodzi powstało 
natychmiast podejrzenie, że sprawa 
jest „nieczysta”*. Rybak podzielił się 
swem podejrzeniem z kolegami i wszys 
cy doszli do przekonania, że przyby- 
sze są przestępcami, którzy usiłują ujść 
rąk sprawiedliwości i opuścić nielegal- 
na drogą granice Francji. 

Gdy agenci policyjni zgłosili się na- 
stępnego ranka na brzeg, motor zamó- 
wionej łodzi uległ nagle „zepsuciu”, in- 
nej łodzi nie chciano im dać za Żadne 
pieniądze, albowiem goście nie cieszyli 
się zaufaniem miejscowych mieszkań- 
ców. Na domiar przybył jeszcze mie 
scowy policjant, któremu rybacy nie c- 
mieszkali opowiedzieć 0 


cach“, usiłujących wywieść sprawiedli- 
wość w pole, 


Gdy policjant zażądał od agentów 
wylegitymowania . się—wybuchła bom- 
ba. Na widok pełnomocnictw „Surete 
General“ policjant wiejski i wszyscy 
obecni rybacy osłupiell „zepsuty“ mo- 
tor łodzi zaczął nagle działać i agenci, 
aczkolwiek z opóźnieniem, udali się na 
spotkanie Trockiego. 

Kiedy w „wielkiej tajemnicy" prze- 
wieziono Trockiego z okrętu do Cassy, 
na brzegu oczekiwał przybywających 
tłum okolicznych mieszkańców, pragną 
cych obejrzeć Trockiego, 


Początkowo przypuszczano, że zachodzi 


|cowy, co ostatecznie w wielkiej ciżbie 
może się ludziom, chorym na serce przy 
trafić, Gdy jednak trupa odwrócono, za- 
uważono, na plecach A Was- 
| ldm sztyletem, Rana sięgała aż do serca 
wobec czego śmierć nastąpiła natych- 
pa i zamordowany nie zdążył nawet 
jęknąć. 

Tłum na ulicach ułatwił zadanie zbrod 
niarzowi, który mógł się zmieszać z prze 
chodniami i w ten sposób ujść uwadze 
obecnych i policji, Ustalono, że zmarły 


ścicielem sklepu. Nic bliższego jednałt 
nie dało się; cdstalić i zagadka : tajemni- 
czego mordu zdawała się być nie do roz- 
"Następnego dala pojawiły się w pis 

lastępni ja: lẹ w pis- 
mach i w witrynach sklepów, fotografje 


„La belie"!.. 


(z) „La belle!“ — W ten sposóz na- 
zywają więźniowie słynnej kolonji kar” 
nej w Cayenne wymarzoną wolność, do 
której dążą I której pragną wszystkiemi 
fibrami swej duszy, 

Żle się dzieje jednak w tem ptekle, 
albowiem ód początku roku bieżącego 
do dnia 1-go sierpnia uciekło z Gyany 
około 120 więźniów, przeważnie morder* 
<ów, którym kara śmierci zamieniona zo* 
stała na dożywotnie ciężkie więzienie, 

W lipcu uciekło z kolonji 18 więź- 
mów, wśród nich polak, Jerzy Ślenczyń* 
ski, kilku francuzów, dwuch arabów, by- 
ły marynarz Delafond, kastarz i włamyr 
wacz okrętowy, który podczas jednej 
ze swych wypraw pozwolił sobie na 
„mokrą“ robotę t wskutek tego skazany 
został na dożywotnie: więztenie. Wśród 
uciekinierów byli i tacy, którzy przeby- 
wali w Cayenne od dwudziestu lat, 


= 


Gabinet chirurga i dentysty 


minien być urządzony tak, aby nie robił 
Wrażenia safi „tortur“ 


(z) Na wystawie światowej w Chica- 
go zwracają szczególną uwagę dwa ob” 
jekty wystawowe, jakiemi są dwie sale 
operacyjne, jedna przeznaczona dla chi- 
rurga, druga zaś dła lekarza-dentysty. 

Miast jednostajnie blałych ścian i 
sufitów widzimy sale, utrzymane w 
barwnych i wesołych tonach. Ozdobio- 
ne są one wlewiórkami, lisami, papuga~ 
mi, łabędziami i postaciami z bajek, jak 
czerwony kapturek, elfy i t. p. 

Utrzymana w tym samym styki sala 
operacyjna istnieje już w szpitalu Ber- 


nesa w St. Louis i wywierać ma bardzo; 


orzystny wpływ na pacjentach. Widok 
ych i barwnych obrazów, roztacza 


„przestęp-| jących się przed ich oczami, do tego 


stopnia absorbuje uwagę chorych, że za- 
pominają oni o swych dolegliwościach, 
co sprawia, iż podczas zabiegu opera- 
cyjnego odczuwają mniejsze bóle. 

Nie mniej interesujące są poczekalnie, 
obliczone w pierwszym rzędzie na od- 
wrócenie uwagi dzieci od przykrości, 
jaka ich czeka w sąsiednim pokoju. Po* 
czekalnie takie zaopatrzone są w aparat 
filmowy, wyświetlający dziecinne filmy, 
książki z obrazkami, budownictwo i wie- 
le innych zabawek. W niszy jednej z sal 
operacyjnych, przeznaczonych dla le* 
karza-dentysty, urządzony jest wielki 
dom lalek, który w zupełności spełnia 
swe zadanie, 


tu wypadek nagłego zgonu na ałak ser- | b: 


nazywa się. Wilhelm. Becker i. jest «wła”.| mord. 


z demonstracji, jak to zresztą zazwyczaj 
każdem mieście. Policja jednak 


u st 
z ich zauważono postać zamordowane- 
go, Oczywiście, zwrócono natychmiast 
uwagę na człowieka, który stał bezpo- 
żę: a A o ZR 
ycinek fotografji znacznie lėk- 
szono, tak, że można było dokładnie roz 
różnić rysy twarzy obu mężczyzn. 
Mając  fotografje atipanay 


taé w b 
zanej mu fotografii, etracił do reszty re- 
zon i przyznał się do zbradni, 


Symbol wolności 


Skazańcy z Cayenne organizują masowe wycieczki 


Pomimo, że kolonja strzeżona jest 
przez uzbrojonych wartowników, zaś 
obozy znajdują się w okolicach, otoczo” 
nych moczarami, pełnemi jadowitych 
gadów, a w pobliskich lasach roi się od 
dzikich bestyj — próby woleczki podej- 
mowane są nieustannie | gdy uctelcinie- 
rowi uda się, po przezwyciężenłu tych 
wszystkich przeszkód, dostać na brzeg 
morza, uważać się może za ocalonego. 

Dyrektor kolonii robi co może, aby 
utrzymać swych  „pensłonarjuszy" w 
karności t nte dopuszczać do prób ma* 
sowej ucieczki, Wzmacnia warty, pilnu- 
dac pracujących więźniów nieustarmie, 
nle może jednak przeszkodzić temu, aby 
głowy ich w chwili, gdy pracują o dwa 
kroki od dzłewiczego lasu, nie były za” 
przątnięte jedną tylko myślą o odzyska- 
nh „la belle”, I dlatego władze paryskie 
coraz częściej nija depesze: o 
ucjeczce więźniów z Gujany. 

Paryski „L'Intransigeant" zamieścił 
artykuł, w którym pisze, iż zanosi się 
na to, że ostatnim krzykiem mody będą 
ucieczki z Cayerme. Zbłorowe ucieczki 
ośmieszają sprawiedliwość francuską; 
nadając procesom charakter komedji lub 
skeczu cyrtkowego. Odnosi się. wrażenie, 
jakoby reżyserja tych skeczów spoczy- 
wała w rękach samego ministerstwa 
sprwiedliwości. Wszyscy mordercy i 
notoryczni przestępcy, którzy odzyskali 
wolność, korzystają z niej, nie napasto* 
wami przez nikogo, stanowiąc poważne 
niebezpieczeństwo dla społeczeństwa 
irancuskiego. 

1 dlatego należy mieć nadzieję, że 
katorga ma Gujanie mależeć będzie 
wkrótce do ponurych zabytków prze: 
szłości, niegodnych dwudziestego wieku. 
Panująca w kolonji karnej korupcja nie 
da się usunąć inaczej, jak przez równe* 
czesne zniesienie tej haniebnej instytucji; 


isła sięga po tytuł mistrza ligi 


Garbarnia fraci cztery punkty w Warszawie. — Czarni zdobywają punkty w Poznaniu 


Wczorajsza niedziela ligowa przy- 
niosła naogół zwycięstwa iaworytom— 
Jedynie zwycięstwa odniesione przez 
Czarnych w Poznaniu, uważać należy za 
nieoczekiwane, 

Dzięki wczorajszemu zwycięstwu nad 
ŁKS-em, umocniła Wisła swe stanowi- 
sko lidera tabeli, 

Na pozostałych miejscach, nie zaszły 
również żadne zmiany, 


Kontratak Wisły w 18 minucie, przyno- ||.F$ Strzelec 22..Pod- 
si wreszcie pierwszą bramkę, strzeloną | > É 
| górze 3:0 (1:0) 


w ładnym stylu przez Artura. 

Wisła nadal atakuje, strzelając bar- Do zawodów z KS. Strzelec 22, wystą 
dzo dużo. Atak gra bardzo ładnie, kom- piło Podgórze z dwoma rezerwowymi 
binacyjnie. Napastnicy podają sobie od bez zdyskwalifikowanego Mitusińskiego 
nogi. Dobrze gra również pomoc z Ba- |; Okfinowskiego. 
jorkiem na czele, lecz wynik mezzu nie Krakowianie nie pozostawili dobrego 
julega do przerwy zmianie. (wrażenia. Ustępowali znacznie przeciw- 
f Po przerwie, gra nie jest tak piękna nikowi i punieśli całkiem zasłużoną po- 
jak do pauzy. Tempo osłabło. Wisła, ini- |rażkę. — Na wysokości zadania u gości 


Legja, po porażce z Pogonią, okupuje 


trzelając dużo, jednak niecelnie, 
bezapelacyjnie ostatnie miejsce, nie zdo. | z in a rza 


Od 20 minuty ŁKS, otrząsa się z prze 


mo przewagi, nie umie jej wykorzystać, | stanęli jedynie: bramkarz Koczwara oraz- znaniu, 


środkowy pomocnik, Kret, 


U wojskowych, którzy bezustannie 


bywając w pięciu grach mistrzowskich, wagi Wisły i zaczyna atakować, mając przeważali, nie było słabego punktu. 


|dużo pozycyj, których jednak nie wyko- 
rzystuje. Wyrównanie wisi w powietrzu. 

W 36 minucie Król z 16 metrów strze 
la pięknie w prawy róg, jednak bram- 
karz broni. Ostatnie minuty należą snów 
do Wisły, jednak doskonale śraiący 
bramkarz ŁKS, broni ładnie, — Sędzio- 
wał słabo p. Krajvarek ze Lwowa, ni 
ażając na spalone. Publicznoszi 1100. 


ani jednego punktu. 

W grupie drugiej siedlczanie znajdu- 
ją się dalej na czele. Zbliżyła się do nich 
jednak znacznie Warszawianka, dzięki! 
dwum kolejnym zwycięstwòm nad krā- 
kowską Garbarnią, 

Po zwycięstwie nad Wartą, opuścili | | 
Czarni ostatnie miejsce, zwalniając je dla | 
Podgórza, — Tabela ligowa przedstawia | 
się następująco: 


GRUPA PIERWSZA. 


Gier Pkt, St. br. | wczorajszym b, szczęśliwe zwycięstwu 


1) Wisła 5 9 9:4 | nad Garbarnią, która była znacznie lep- 
2) Pogoń 6 8 17:12 | szym zespołem, mając 75 procent z gry. 
3) Ruch 5 6 15:12 Atak Garbarni, grający pięknie w po- 
4) Ł. K. S. 4 3 lu strzelał niecelnie i b. rzadko. 
5) Cracovia 8 2 Było to główną przyczyną utraty 
6) Legja 5 0 7:18 Jan punktów przez kesoi. Brakon 
ski, zwłaszcza, że Warszawianka potra- 
5%8 EREPA DRUG siig pia w ostatnim etapie gry zdobyć ie 
2) Warszaivlañka 5 7 133 koskaiać i CZEMU. goa U sobie 
e ar kj s5 $ gi "W*Garbarmi.ma wyróżnienie zasługi 
5) wek ET 6 3 1215 l} mimo wszystko linia napadu pięknie 
5 Podzć rze 5 3 442 kombinująca w polu oraz Wilezkiewicz 


na środku pomocy. 

W Warszawiance najlepsi — Joachi- 
mek w bramce i Rusin na obronie. 

W pomocy zespołu warszawskiego 
imielsce Makowskiego zajął Hahn, który 
wypadł jednakże słabo. ) 

Nieszczególnie grała również lini 


Pogeń-begla 3:1 (3:0) 


„Nasz lwowski korespondent telefo- 
nuje: 

Do zawodów z Legią wystąpiła Po- 
goń w normalnym składzie, Legja bez 
Martyny. W pierwszej połowie przė- | 
wagę ma drużyna gospodarzy, 'zdoby- | 
wając w 15-ej minucie bramkę przez j 
Matjasa I z rzutu wolnego, 

Pogoń atakuje dalej. zdobywając dal- 
sze dwie bramki w 37-ej i 41 minucie 
przez Matjasa I 

od koniec pierwszej połowy gra 
zaostrza się. Legia gra chwilami brutal- 
nie, 

Ofiarą tej zry padają INachaczewski, 
Matias Il i Kuchar. 

Po zmianie stron stra jest wyrówna- 
ha. Pogoń nie wykorzystuje szeregu 
sytuacji. natomiast Lega zdobywa bram 
kę w 35-ej min. ze strzału Rajdka. 

W Pogoni wyróżnili się: Matias II, 
Wasiewicz i Niechcioł: 

W Legii — Nawrot. Cebulak i Kel- 


er. 
Sedziował p. Schneider. Widzów 3 
tylsiace. 


Wysła-bKS 1.0 (1:0) 


W dniu wczorajszym, odbyły się w 
Poznaniu zawody lekkoatletyczne, któ- 
rych głównym punktem programu był 
pojedynek Walasiewićzówny z. czeszką 
Koubkową, oczekiwany z wielkien: zain 
teresowaniem przez sfery sportowe ca- 
łej Polski, Walasiewiczówna nietylko zre 
wanżowała się czeszce za porażkę w 
Czechosłowacji, ale osiągnęła wspania- 
ły sukces, ustanawiając 

dwa nowe rekordy światowe 
ijeden polski oraz bijąc swą rywalkę w 
trzech konkurencjach. 

Zawody cieszyły się w Poznaniu ol- 
brzymiem zainteresowaniem. Przygląda- 
ło się im około 10 tysięcy widzów. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 
60 mtr, — 1) Walasiewiczówna 7,4 (re- 
kord światowy), 2) Koubkowa o 1 metr 


Wisła uzyskała dwa dalsze punkty, wtyie. 
mając ol Ra E A mi- 
strzostwa, Drużyna Wisły wystąpiła w 
swym normalnym składzie, jednak za- Jędrzejewska 


miast Jezierskiego, grał w pomocy Bajo- 
rok, który był najlepszym graczem na 
bojeleni, 

ŁKS. rozpoczął grę w ładnym stylu i 
już w 5 minucie, Król przebiwszy cię 
przez obrone Wisły, kai zdaleka jed- 
nak w aut. Obustronne ataki kończą się W grze pojedyńczej panów tytuł mi- 
jednak na bramkarzach. Wisła powoli jstrza zdobył Maks Stolarow. bijąc w fi- 
otrząsa się z przewagi i atakuje bramkę |nale Ferstera 7:5. 6:4, 6:4. 
zespołu łódzkieśo. 10-ta minuta przyno- W grze pojedyńczef pań Jędrzejow- 
si ładny atak Wisły, który jednak psuje |ska pokonała w final Pozowską 6:2, 
Sołtysik ręką. Wisła coraz więcej strzela | 6:1, 
itak w 11 minucie strzał Obdułowicza W grze podwójnej nanów para Po- 
mija o centymetry bramke. Ładny atak |pławski, J. Stolarow pokonała parę Fer- 
ŁKS. kończy się strzałem Millera w out. 


mistrzynią 
tenisową Łodzi 


` W dniu wczorajszym zakończony 
został w Łodzi turniej tenisowy o mi- 
strzostwo Łodzi. 


A 


Cały zespół grał dobrze, lecz bez 
szczęścia, gdyż według przebiegu gry, 
zwycięstwo gospodarzy, winno być wyż- 
sze, — Miejscowi z miejsca ujmują inicja 
ływę w swe ręce i już w ky, min, zdo- 
bywają prowadzenie ze strzału Klimka. 

Wynik ten, mimo przewagi gospoda- 
rzy utrzymuje się do przerwy. 

Po zmianie pól, już w pierwszej min. 


(RM) Warszawianka odniosła w dniu | napadu. 


Gra rozpoczyna się pod znakiem 
groźnych ataków Garbarni. 

Atak drużyny krakowskiej podcho- 
dzi często pod bramkę gospodarzy, lecz 
strzela b. mało. Warszawianka ograni- 
cza się w tym okresie do wypadów, 
zdobywając nawet rzut z rogu w 13-ei 
minucie niewykorzystany. 

Pod koniec plerwszei połowy Pazu- 
reki Bator maią dogodne, sytuacje. Jesz 
obaj przenoszą z kilku kroków. 

Po zmianiesstron gra wyrównuje się 
z nieznaczną przewagą Garbarni. 

Ataki Warszawianki są groźniejsze | 
w 28 minucie Piliszek po rzucie z rogu 
zdobywa prowadzenie. 

Warszawianka cofa teraz zawodhi- 
ków do obrony, grając na czas. jednak- 
że w 38 min. prawy łącznik Garbarni 
Walicki uzyskuje wyrównującą bramkę. 
Warszawianka znów przechodzi do 


Dwa nowe rekordy Światowe 


ustanawia Walasiewiczówna w Poznaniu 


100 mtr, — 1) Walasiewiczówna 11,8 
(rekord światowy), Ż) Koubkowa o 1 
metr wtyle. 

800 mtr, — 1) Walasiewiczówna po 
morderczej walce z Koubkową w czasie 
2,18,4 (nowy rekord Polski). Druga — 
Koubkowa 2,18,8 [rekord Czech), 

Skok wdal — 1) Walasiewiczówna 
5,46, 2) Alaniska (AZS. Poznań), 3) Siko- 
rzanka (Stadjon, Król. Huta) 4,98, 

Dysk — 1) Wajsówna 38,10, 2) Jasień 
ska 34,35. 

Kula — 4) Jasieńska 11,69, 2) Waj- 
= 10,85. asc 

ozatem w międzyokręgo: h zawo. 
dach sokolich pobite Ao nowe 
rekordy Polski, a mianowicie w rzucie 
młotem Więckowski 30,81: oraz w szła- 
fecie. 4x100 mtr., która wygrana została 


dprzez ształetę pomorskich sokołów. 


grze mieszanej parami Jędrzejowska, 
J, Stolarow zwyciężyła w finale Po- 
zowskc, Popławski 6:0, 6:2. 


W konkurencji jimiorów tytuł. mi- 
strza zdobył Bratek. 
RZIETYF:FISPK PETE ZIE REY REZZZTZZ ZYWO CZK Z, 


WKS (Wilna)-Naprzód|- 


1:0 (0:0) 
WKS (Wilno) rozegrany w dniu wczo- 
rajszym w Lipinach zakończył się sen- 
sacyjną przegraną drużyny śląskiej w 
stosunku 0:1 (0:0). 
Bramka padła w ostatniej minucie 


ster, Bratek 6:3, 6:2, 6:1, wreszcie w.l gry. 


——-2>SGQoGo2LL rza A 
z Q 


pada druga bramka dla zwycięzcy rów 
nież ze strzału Klimka. 4 

Ten sam zawodnik strzela w 37-ej m. 
trzecią i ostatnią bramkę. 

Ostatnie minuty gry należą do Pod- 
górza, lecz wszystkie ataki przerywa 
skandalicznie prowadzący mecz sędzia, 
p. Laskowski z Warszawy. 


BzarnieWaria 1:0 (1:0 


Spotkanie Czarnych z Wartą w Pot 
zakończyło się zupełnie nieocze* 

|kiwanie wygraną drużyny lwowskiej. — 
| Warta grała b. słabo, zwłaszcza linja ata 
iku wypadła skandalicznie, z 

Czarni natomiast mieli dobry dzień, 
wd odatku cały zespół grał niezwykle 
' ambitnie. r 

Jedyna bramka padła w 25-ej minu- 
cie loreazat polowy ze strzału Chmie- 
j lewe! iego. eży zaznaczyć, že Warta 
nie wykorzystała rziitu karnego. 

Meczem kierował p. Leracz z Pozna+ 
nia, — Widzów 2 tysiące, 


Warszawianka -- Garbarnia 2:1 i 5:3 


ataku i w 2 minuty później Zwierz z po- 
dania Sztolenwerka uzyskuje zwycięski 


punkt. 
as 
Warszawianka odniosła drugie zwy- 
cięstwo nad Garbarnią, zdobywając w 
ciągu dwuch dni 4 cenne punkty, 
O ile w sobotę zwycięstwo gospuda- 
zostało b. szczęśliwie, © 


rzy uzyskane 


tyle w niedzielę było zupełnie zasłużone 
nad me 


arszawianka górowała 
ciwnikiem technicznie, grała sżybleo, 
kładnie, będąc lepszym zespołem. 
barnia, w przeciwieństwie do dnia so- 
botniego, grała wyjątkowo słabo .i ane- 
micznie. - 

Niemal cały zespół oył niedyspono* 
wany, a wyjątek stanowił jedynie 
rek. — Do zawodów wystąpiła Garbar- 
nia w normalnym składzie, Warszawian* 
ka z Makowskim na środku pomocy, Ke- 
tzem — zamiast Zwierza oraz Materskim 
zamiast Frosta. 

Początkowo przeważa Garbarnia, nie- 
bawem jednak inicjatywę ujmuje War- 
szawianka. 

Obie drużyny nie wykorzystują sze* 
regu dogodnych pozycyj. 

W 20-tej minucie Smoczek bija 
bramkarzowi piłkę z rąk i krakowianie 
zdobywają prowadzenie, 

Gra ożywia się znacznie w ciągu 12 
minut padają cztery bramki: 26 min, Pi- 
liszek, 30 min. Walicki, 32 — po korne» 
rze Piliszek, 35 — Ketz, 40 min. — Pa- 
zurek. 

Do przerwy, wynik 3:2 dla Warsza- 
wianki. -= Po przerwie Warszawianka 
ma w dalszym ciągu więcej z gry i zdo- 
bywa w 17 min. bramkę przez Ketza, a 
w 29-ej przez Korngolda. 

Na 7 min. przed zakończeniem meczu 
uzyskuja Walicki trzecią bramkę dla 
arbarni. — Sędziował dobrze p. War- 
dęszkiewicz. 


Michalak mistrzem 


kolarskim Polski w biegu 
na przełaj 

W Częstochowie rozegrany został 
w dniu wczorajszym kolarski bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski. Startowa- 
ło 17 zawodników. 

Zwyciężył Mchalak (Legla W—wa) 
w czasie 50.21 przed Łazarczykiem 
(Victoria) 50,58. Tusniem (KS Broń), 
AAA (AKS W—wa) i "Koczulskim 


POLSKA—WĘGRY 47 I PÓŁ 34 I PÓŁ 
Międzypaństwowe spotkanie lekko- 
atletyczne Polska — Wegry rozegra- 
ne w dniu wczorajszym w Król. Hucie 
zakończyło się zwycięstwem drużyfy 
RENE w stosunku 47 i pół : 34 i 
pół: 


azue * 


Dekorowanie przez pana TTIR Komunikacii Butklewicza krzyżami zasługi 


uczestników polskiej wyprawy polarnej pp.: inż. Centkiewicza (na lewo), Sie- 
dieckiego (w środku) i Łysakowskiego. 


W kaplicy królewskiej w Kopenhadze 
odbył się ślub drugiego syna króla duń- 
skiego, księcia Knuuda z księżniczką Ka- 

roliną Duńską. 


Stolsko Ministerstwa Spraw Wojskowych na wystawie „Przyroda, Zdrowie ] 
Opieka Społeczna" w Poznaniu. 


Na zdjęciu — Król rumuński Karoł, z sy nem swym, następcą tronu, czyni prze- 


gląd gwardji 


królewskiej. 


a 
c 


óta. Jana 
obieskie90 


Sarkolag w kościele Kapucynów w War 
szawie, zawierający serce króla Jana 


Sobieskiego. Jak wiadomo, kościół Ką- 

pucynów ufundowany został przez króla 

Sobieskiego. W tym też kościele spò- 

czywały pirya. zwłoki wielkiego 
la. 


Codzienna nowelka „Expressu” 


Jego ukochana 


Codziennie rano Wiktór jedzie do 
biura tramwajem linji nr. 8. Wieczorem 
wraca do, domu. tym samym . tramiwa- | 
jem: I zawsze zajmuje to samo miejsce. 
Z tego bowiem miejsca może spoglądać 
ną swą. ukochaną. 

Jego najdroższa . ma szare oczy, 
ciemią płeć i wspaniałe blond włosy. 

W. błękitnym: kostjumie, który- stale 
nosi, w-da tak czarijąco, że każdy 
musi na nią zwrócić uwagę. Nic więc 
dziwnego, że Wiktor zakochał się w 
Ma że całemi dniami myśli tylko o 
niej, 

Tak pieknych kobiet niewiele jest 
na świecie! Niestety Wiktor może spo- 
glądać na swą ukochaną tylko dwa ra- 
zy dziennie. Rano i wieczorem, Gdy je- 
dzie tramwajem linii nr. 8, Tylko tam ją 
spotyka, tylko w tym wagonie tramwa- 
jowym może roskoszować się jei wido- 
kiem. 

Chwilami wydaje mu się, że nie jest 


przy zdrowych zmysłach. Ale wów- 
czas znajduje następujące wytłuma- 
czenie: 


— Przecież już nieraz zdarzały ` się 
wypadki, że mężczyźni potrafili, się za* 
kochać w portrecie, .czy zwykłei fo- 
tografji! A ja sie zakochałem 'w plakacie 
reklamowym! Przecież i to jest możli- 
we! 

Wiktor znał bowiem ukochana tyl- 
ko z plakatu reklamowego fabryki my- 
dla Meta“. Cudna.. roześmiana dziew- 
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czyna, jak twierdził napis umieszczony 
pod jej zdjęciem, stale myła się tem 
jmydłem gdyż uważała, że jest ono naj- 
| lepsze. 

Trzy miesiące trwał ten niezwykły 
romans. 

I wreszcie Wiktor postanowił odsżu- 
kać swą ukochaną. Przecież nie ulega- 
ło wątpliwości, że ta dziewczyna ist- 
niała. Trudno było sobie wyobrazić, by 
jakiś podrzędny artysta malarz, pozo- 
sający na usługach fabryki mydła. po- 
trafil w swej wyobraźni stworzyć ta- 
kie arcydzieło. 

I pewnego dnia Wiktor zawitał do 
kantoru fabrycznego, 

— Czy mógłbym się dowiedzieć — 
spytał jednego z urzędników — gdzie 
został snorządzony wasz plakat rekla- 
mowy? 

— Pan pewno nracuje w jakiejś kon- 
kurencvjnej firmie — uśmiechnał , się 
chytrze urzędnik — Nie, mój panie. te- 
go sie pan ode mnie nie dowie. 

Wiktor opowiedział mu szczerze 0 
swych przejściach. Przyznał się. że za- 
płonął <zoracem uczticiem do tej nie- 

‘ej dziewczyny. 

I wówczas urzędnik wskazał mu a- 
gencję reklamową „Etos“. 

„Wragencji przyjęto Wiktora dość 
życzliwie. 

Dyrektor wprowadził go' do pracow- 
ni i' przedstawił mu jednego ze swoich 
malarzy: 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


— Ten pan — rzekł, wskazując na 
Wiktora — -pragnąłby dowiedzieć się 
jakichś szczegółów, którą pan umieścił 
ma reklamie firmy Meta“. 

— Ależ bardzo chętnie — odpowie- 
dział malarz — Ta reklama istotnie mi 
się udała. Wiele ludzi mówiło mi już o 
tem. Jeśli chodzi o tę dziewczynę, to 
muszę stwierdzić, że ona istnieje w rze- 
czywistości. Zrysowałem ją z fotografji, 
Nie wiem jednak, czy fotografja nie za- 
ginęła. Musiałbym poszperać w archi- 
wum. 

Wiktora ogarnął niepokój. 

A więc teraz wszystko się rozstrzy- 
gnie. Jeśli ten malarz znajdzie fotografję 
wówczas prawdopodobnie uda mu się 


odszukać dziewczynę. 
A jeśli nie znajdzie? To byłoby 
straszne. Wiktor musiałby wówczas 


całkowicie zrezygnować z dalszych po- 
szukiwań: 

Upłynęło kilkanaście minut, Wiktor 
palił jednego papierosa za drugim i prze 
chadzał się nerwowo po atelier. 

I-nagle zjawi? się malarz. Uśmiechał 
się do Wiktora i trzymał w ręku foto- 
grafję, 

— Bardzo sie cieszę — powiedział 
— że mogę się panu przysłużyć. Oto 
zdjecie o które pan prosi. 

Tak, to bya ona, jego ukochana! 

— Na zdjęciu znajdzie pan adres fo- 
tografa — informował go dalej malarz: 
Powinien pan teraz zwrócić się do nie- 

0. 


"Wiktor podziekował serdecznie ma- 
larzowi i pobiegł do fotografa. 
Zakład fotograficzny mieścił się na 


przedmieściu, w małym, zaniedbanym 
domku. 

— Czy pan chciał się sfotografować? 
— spytał Wiktora jakiś siwy, zgarbio”* 
ny mężczyzna. 

— Nie, mój panie, — odparł mu z u- 
śmiechem Wiktor, wyciągając z  kić- 
szeni fotografię — Chciałem pana. pro- 
sié o informacje w sprawie tej dziew- 
czyny, którą pan zdejmował. Przede- 
wszystkiem zależy mi na jej adresie. 

Fotograf obejrzał zdjęcie i ze zdu- 
mieniem spytał Wiktora: 

— Skąd pan. ma to zdjęcie? Przed 
tem, niż odpowiem na pańskie pyta- 
nie, poproszę o odpowiedź na moje. 

Wiktor nie miał żadnego zamiaru 
ukrywać swych tarapatów. Opowie- 
dział więc wszystko fotografowi, 

A wówczas ten uśmiechnął się dziw 
nie i powiedział. 

— Teraz już wszystko rozumiem. 
Zaraz pan uirzy niewiastę, której pan 
tak szuka. 

I zawołał głonśo: 

— Sylwio, pozwól ta chwilę. łakiś 
Pan pragnie cię zobaczyć! 

Wiktor zamarł w oczekiwaniu. Do 
atelier weszła kobieta, o której marzył 
od tylu miesięcy. Tak. to była oma. Te 
same rysy. to samo spojrzenie! Ale, nie- 
stety, Sylwia miała siwe włosy i zwie- 
dłą, pomarszczoną twarz. 

— Wyobraż sobie — powiedział z 
uśmiechem fotograf do żony — że jakaś 
agencja reklamowa odnalazła twoje 
zdięcie z przed dwudziestu pięciu laty 
i wykorzystała je dla celów reklamo- 
wych- Nie rozumiem. w iaki sposóh je 
zdobyli! Tłum. D. 
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